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Żydowska Partja Ludowa, której 
awanturami urozmaicony wiec od­
był się 19. 'hm. we Lwowie, jest 
u nas Zjawiskiem nowem, a z wielu 
względów zasługującej na przyjrzę 
nie się. Tak. rozmach, z jakim za­
biera się to stronnictwo dziś do 
pracy, jak i ostra kontrakcja ze stro­
ny lokalnych sjonistów upoważnia 
do mniemania, że zanosi sic na pro­
ces poważniejszy, nu proces, mogą­
cy spowodować donioślejszą dyslo­
kację sil i wpływów  w  obozie ży­
dowskim.

Inne natomiast przesłanki nie u- 
prawiiiają do zbytniego optymizmu, 
żydowska Partja Ludowa miała w  
Sejmie Ustawodawczym 3 przedsta­
w ia  eh, obecnie przy wyborach —  
usunąwszy się od współpracy z Blo­
kiem mmejszośei —  przeprowadziła 
jedynego kanaydąta, p. Nojacha 
Pryłuckiego. Wiec stosunek pogor­
szył się. Zawiodło Ceritrum Pań­
stwa, zawiodły kresy wschodnie. 
Z drogiej strony —  specjalnie na te­
renie Małopolski Wschodniej —  są 
dziś sjonfści wśród Żydów —  jak 
tego dowiodły wybory —  siłą istot- 
Jirie 'bezkonkurencyjną. Nie można 
brać poważnie ani szczupłej i drze­
miącej grupy asyroflantów. ani luź­
nych i słabych ugrupowań lewico­
wych. Sjornśd są panami ulicy. Nie 
mroei liczą żydowscy ludowcy na 
to, że panowano to zdobyte zostało 
właśnie dzięki brakowi konkurencji, 
że oparte iest na podstawach kru­
chych. bądź na zbałamuceniu mas, 
bądź na przejściowej fali nacjonali- 

, zsmu. pozostającego w  ostrej sprzecz 
, no.Sc z żywotnymi interesami ludno­
ści żydowskiej. Interes ten w końcu 

' mirr wziąć górę, a reprezentuje go, 
jak sie zdaje, realnie myśląca Ży- 

,<k>wska Partja Ludowa.
Program tej partii akcentuje ha­

sła demokratyczne, przeciwstawia­
jąc ŝ e w  ten sposób sjonistom, tej 

.niejako szowinretycznej reakcji i w y - 
| kwitowi wybujałego nacjonalizmu 
Interesuje ludowców nie tyk roz- 

■ wój palestyńskiej macierzy, ile roz­
dwój życfowstwa na gruncie „gohi- 
;sowym“. Ta różnica jest raczej for­
malna niż faktyczna, bo jak wiado- 

, n;o, '5 lorriści mimo wywieszenia spra- 
, w y Palestyny na sztandarze, głów  
, ny nacisk kładą i gros zabiegów 
i z o żywa ja na sprawy żydowskie tu, 
i w  kraju. Zupełnie zbiegają się i u sjo- 
' nistów i u ludowców sprawy naro- 
' dawrociowe. 1 .iedni i drudzy uwa- 
-żdjją Żydów za naTÓd i żądają dla 
niego wszełkich świadczeń ze stro- 

I ny P a lH w a  w  zakresie kulturalnym 
etc. Jedni i drodzy zwalczają ży- 
d n w A  klerykalizm, więc ortodok- 
■sóm  To, że jedni walczą jako de-

„Dla Hosji wojna jest Ifonleczncścią'*.
drmja czerwona musi stanąć na ziemi niemieckiej^
Ćylko wówczas bowiem Zrocki spodziewa się rewolucji świa­

towej
BERLIN. Stokhoimski „Tidningen“ zamieszcza spra. 

wozdar.ie nadzwyczajnego t a in e g o  p o s ie d z e ń  ja  SC- 
w ie c k ie g o  r a d y  k o m is a r z y .  Na posiedzeniu tern 
Tro:ki miał zaznaczyć, i e  f tC S ja  W in n a  G k e c n i@  Wy- 
S t a p ^  a k t y w n ie .  w?ojna jest obecnie dla niej konieczną. 

Nadzieje na rewolucję światową nie ziszczą się, p ó k a
armia czerwona nie stanie na ziemi niemiec­
kiej.  o--

Stanowisko Trockiego silnie zachwiane?
Hastępcą jego ma fcęć bardziej wojowniczy

Frcnze.
Rysa. (PAT.). Łotewska Agen­

cja telegraficzna donos z  miarodaj­
nych jakoby żróde? moskiewskich, 
że stanowisko 1 rockierw jest za­
chwiane. Autorytet Trockiego- w  ko­
lach wojskowych widocznie zmtrej-

szy* się w  bardzo znacznym stopniu 
Następcą Trockiego w  razie je­

go -ustąpienia ma być dotychczaso­
wy głównodowodzący a/mją ukraiń­
ską Frunie.

mokraci, a drudzy tego określenia 
w stosunku do siebie nie używają, 
nreuna znaczenia zasadniczego. ,P a - 
trotyzm’’ wygładza różu cc.

Zapytać więc należy, skąd ta 
walka tak ostra, gdzie owa podsta­
wowa sprzeczność w  programie i w  
taktyce? Różnica podstawowa ist­
nieje, a uwypuklanym jej przez swą 
antyludowcową kampanię stawiają 
sjotYŚci siebie w  świetle dzrwnem 
i bardzo niedwu znacznem. Różnica 
tkwi w tern, że Żyd. Partja Ludowa 
nacisk ustawiczny i istotny kładzie 
na swoi lojalny stosunek do Pań­
stwa, na to, że pracując specjalnie 
na gruncie Małopolski Wschodnie i 
uznaje polską państwowość. Lojal­
ność sjonistów wobec Państwa 
przytłumiona została i wprost zdu­
szona mnóstwem zastrzeżeń, sta­
wianych pod kątem widzenia intere­
sów naiciaśniej żydowskich, wręcz 
ponadpaństwowych i eksterytorial­
nych. Państwowość polska w  Mało­
polscy Wscłi. ze strony skwistów 
nigdzie, żadnym aktem ani wypowie 
dzeniem uznana nie została, a jedy­
ny fakt, któryby można zaltezyć do 
-kategorii uznania czynnego, —  u- 
dziat sjonistów w  wyborach do Sej­
mu —  natychmiast osłab1 o ny został 
eotmcjacją, zło&tną w  Wiedniu o 
przestrzeganej nadal i mimo wszyst­
ko neutralności. Dziś sceny rozgry­
wające się w  sali Jad CharuzJm i 
nagonka ,.Tugblatu“ dPwodłre po­
twierdzają, że walczy z sobą partja 
państwową i partja antypaństwowa.

Powyższa teoretyczna strona 
spławy ndę może przedwcześnie

przesądzać strony praktycznej. Dziś 
Żyd. Partja iLudowa znajduje się w  
stadium organizacji i reorganizacji, 
jest liczebnie słabą, więc szuka no­
wych wartości, by je podać zawsze 
njezadowolermrt i na nowości po­
chopnym masom. Hasta skrajne za­

staje już zajętemi przez sjonistów, 
więc głosi hasła bardziej umiarko­
wane. AJe co będzie jutro, kiedy na< 
siłach się wzmocni, kiedy broniąc 
interesów żydowskich popadnie w 
konflikt z tym kib owym Rządetn, 
ze społeczeństwem polskiem? Kiedy 
przełicytowując sjonistów w walce- 
o popularność zechce postulaty sw t ' 
podwyższyć, metodę radykabzo- 
waó? Odpowiedź da przyszłość, a 
teraźniejszości niech wystarczy o- 
sircż-ność i baczność obserwacji.

Jak wspomnieliśmy rozpoczęła 
swą akcję Żyd. Partą Ludowa na 
gruncie Wsch. Małopolski z diiżym 
rozmachem. Kładąc nacisk na spra­
w y ekonmirtczne, zdobywa sobie 
partja wpływy wśród drobnych ży- ’ 
dowskich kupców, rzemieślników i 
przemysłowców. Sprawy ekonomi­
czne bowiem są achiliesową piętą 
sjonistów. Politykując, nie tynlko za- 
ptfecfcali je, ale i pogrzebali swem 
stanowiskiem wobec Państwa. Ilzlś 
na taktyce sjonistów' zyskuje tylko 
potężny matenjal, rtch antysemicki, 
w antysemityzmie fąc/ą sie pc kolei 
wszystkie polskie stronnictwa poli­
tyczne. a traci i tylko traci żydow- 
kre drobne kupectwo.

W  ten sposób wyrasta zwoi na na 
tutejszym, narodowościowo tak 
skomplikowanym terenie nowy czyn 
nik polityczny. Z punktu widzenia 
interesów państwowych jest on —  
ią-ko zaszachowane wojującego sio- 
nmmu —  w  do ty c bez a sou e i swe i 
formie bez zastrzeżeń nofudany.

A. N.

Juli Rząd cłics lipofowsś FolsMę
z gospodarczego odmętu?

Ustalane budżetu. — Złoty polski jako miernik. — Wydatki 
t*a inwestycje. — Wydzierżawienie kolejek dojazdowych. — -
ryły kolejowe. — Budowa nowych !'.nji kolejowych. — Złącze­
nie Mnisterstw kolei i robót publicznych. — l^aotgani acja 
administracji. - Ograniczenie placówek dyplomatycznych za­
granicą, — Uposażenie urzędników. — Reforma rc!na i odbu­
dowa kraju. — Rozbudowa miast.— Podatki, taryfy poc-towe ; 
opłaty adm. w wysokości przedwojennej,— Eksploatacja monopolu 
tytoniowego. — Opodatkowanie spirytusów. — Pod;, tek od 

nieruchomości miejskich i majątków?.
Warszawa, 22. lutego.

Ustawa o naprawie skarbu Rzpltei 
opracowana jako projekt przez p. 
Ministra skarbu, zawiera następują­
ce tezy:

Budżet wedle tego projektu ma 
być ustalany planowo na przeciąg 
trzech lat. w ciągu których dochody 
skarbu będą syst-matrezme zbliża­
ły się do wysokość* zwyczajnych 
wydatkó-w państwowych. W  tym 
celu budżet państwowy ma być po­
dzielony na budżet adinmistracylny 
i budżet przedsiębiorstw oraz mo- 
aopoii państwowych. W  ciągu lat

1924 i 1925 suma wydatków zw y­
czajnych nie może przekraczać 99 %• 
sumy budżetu roku bieżącego. W y ­
jątek stanowią wydatki na szkolnic­
two powszechne, które mogą być 
podwyższane co rok o 10SL

W  cęłn zabezpieczenia dochodów 
skarbowych przed kurczeniem sę  
skutkiem możliwości spaJkt wału-, 
ty, przewidziany jest na okres przed 
reformą waluty wprowadzenie zło­
tego polskiego jako miernika. W ar­
tość złotego miernika w  maikach 
polskich, wypoś-odkowana będzie 
na zasadzie indeksu cen bartom -
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W t i i  i ogłaszana bęcrzfe przez Radę
rMinistrów w  terminie podanym 
przez Ministra skarbu. Przeracho- 
■wane na złote polskie kwoty docho­
dowe, przypadające na rzecz skar- 
•bu, będą pobierane w markach pol­
eskich według kursu złotego, ustalo- 
fnego przez Ministerstwo skarbu, 
ł Wi budżecie przedsiębiorstw i mc. 
!«opoli państwowych każdy dział go- 
^spodarki państwowej tub każdego 
iprzedsiętriorstwa państwowego ma 
mieć własny budżet. Ustalony ir.a 
być czysty dochód. W  każdym 

'dziale mogą być zaciągane niezbęd­
ne pożyczki na inwestycje zabez- 

'• pieczone wartością własnoiści pań- 
'stwowes. Używanie czystego docho­
du na inwestycje będbic dopusz­
czalne wówczas, gdy przedsiębior­
stwo wykaże nie mniej niż 5% prze- 
wyżki ponad dochód czysty od ka­
pitału leprezeotującego wartość da­
nego przedsiębiorstwa. Wówczas 
połowa przewyżki ponad 5%  możs 
być użyta na inwestycje. Minister- 
!sfwo skarbu może powołać osobną 
komis:ę do czuwania nad gospodar­
ką danego przedsiębiorstwa.
; Koleje dojazdowe zostaną wy* 
dzierżawione dzierżawcom zapew- 
St a ją cym możliwie najwyższy zysk. 
,W razie nieosiaguięcia korzystnych 
Iwarunków driei żawnych, koleje te 
(*będą całkowicie lub częściowo sprze 
dane przeds: ębtor s twor, i prywat- 

inyiTi.
Taryfy kolejowe muszą być tak 

Płożone, by odpow5adały kosztowi 
kprZywozu i zbytu w  stosunku do 
wartości rynkowej przewożonego 
towaru.

Budov a nowych linth kotejo- 
jwych, o ile niemożliwe będzie prze. 
[prowadzenie jej przez Państwo, od- 
jda^ Jłrą będzie przedsiębiorstwom 
prywatnym na zasadzie kcncosji, 
^gwarantującej należycie inte-esy 
/Państwa.

Ogólna suma utrzymania lasów 
'państwowych nie może przenosić 
:45%  ogólnych dochodów brutto. 
(Dobra ziemskie państwowe nie po­
siadające specjalnego przeznaczenia, 
będą wydzierżawione, 
i W  celu osiągnięcia oszczędności 
Wciiektowane jest połączenie Mini. 
sterstwa kolei oraz administracji 
idróg lądowych i wodnych z Mini­
sterstwem robót publicznych; pozo- 
jftałe funkcje Ministerstwa robót pu­
blicznych będą przydzielone do Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

W  związku z wpływami z danin 
komunalnych w  ciałach samorządo- 
[wych mają być z wpływ ów  tych  
‘pokrywane częściowo uposażenie 
• nauczycieli szkół powszechnych o- 
fraz wydatki rzeczowe szkół śred- 
'nich i zawodowych, całkowicie ma- 
; ją być pokryte wydatki szpitali po- 
»wszechnj ch, na zwalczanie chorób  

'zakaźnych i dożywianie dzieci.
Wszystkie władze 1. i U. instan­

cji. z wyjątkiem skarbowych, sądo- 
:wych, kolejowych, poczty i telegra­
fó w , ma*ą być przyłączone do sta­
rostw  wzgl. województw. Postępo­
wanie administracyjne ma być upro­
szczone a czynności biurowe zrefor­
mowane. Zamierzone jest zniesienie 
pewnej 8ości1 placówek zagranicz­
nych.

Uposażenie urzędników państwo- 
,wych ulegać ma zmianom odpowie­
dnio do wskaźnika drożyźnfanego, 

'ustalonego pizez Qł. Urząd staty­
styczny. Podstawą obliczen'a pobo­
rów  będzie uposażenie urzędników, 
wypłacone w  lutym 1923 r. Polep­
szenie płac urzędników; wyrażone

w złotych będzie magio na (razie
nastąpić przez zmrrieiszerie kcaby 
urzędników, tak, aby ogc-lna suma 
wydatków  ńa ten cel nie była prze­
kraczana.

Realizacja reformy rolnej nastą­
pi drogą kredyem, opartego na wła- 
snoś,(i polskiej oraz na zwrocie 
kosztów przeprowadzenia tej reali­
zacji droga poboru specjalnych pptaij 
Realizacja odbudowy kraju przepro­
wadzać się będzie drogą nałożenia 
na właścicieli lasów osobnych świad 
czeń lub opłat wyrównawczych, w  
stosunku do ofiar, ^n iesionych  
przez tych, k tórzy W lutach 1919—  
1921 oddali swoje kontyngenty po 
cenach irńniinalnyah. Świadczenia 
te Pęda policzone na por zet podatku 
majątkowego.

Roz bn do w a miast nastąpi drogą 
oparcia kredytu budowlanego na 
obligacjach złotych.

Poda/tiki bezjpośrednie i pośred­
nie mają być podniesione do skali 
przedwojennej. Tary fy  pocztowe i 
opłaty oraz opłaty adiniuśtstracy .uic 
i opłaty sieffnptiowe mają być pod­
niesione do wysokości przedwojen­
nych opłat, obliczonych przeciętnie 
do opłat w  trzech b. zaiborach i do­
stosowane do wartości przedm io u i 
świadczeń, do który d i się odnoszą.

Eksploatacja monopolu tytonio­

w ego ma być  tak zagwarantowana, 
aby nie wym azała wkładów z : 
strony państwa, a •.h&hody z tań­
cem r. 19R5 dosięgły normy przc-.;- 
y  ciernie j.

Napoje wyskokowe mają być 
silnie opodatkowane, rak by z  koń­
cem r. 1925 dorównały przedwojen­
nej wysokośk dochodów. Stawki ta­
ry f celnych mają być również odpo­
wiednio podwyższone.

Podatek od nierwchomości ‘miej­
skich, przekazany do końca r. l>. 
gminom, ma być od stycznia r. p. 
pobierany na rzecz skarbu Państwa. 
T o  czasu trwania ustawy o ochro­
nie fókaitorów podatek ten ma wyno­
sić 3%  podwyższonej kw oty najmu 
i .pobierany ma być od lokatorów 
Podatek m ajątkowy ma być oparty 
na oszacowaniu wartości nrajątko- 
w ej w  złocie.

D eficyt budżetu administracyjne­
go oraz deficyt nadzwyczajnego bu­
dżetu administracyjnego, obejmują­
cego wydatki na odbudowę, pokryte 
będą podatkiem majątkowym, reszta 
deficytu administracyjnego oraz de­
ficytu prledlsiębiorstw i monopoli 
państwowych, pokryta bodzie po-

I życzką wewnętrzną i zagraniczną, 
zabezpieczoną dochodami z  Role® 
monopoli tytoniowego i solnego, 
ceł i lasów? pairbtwowych.

mądz powojenny począ1 OŁołr swytŁ  
uetyicn czasowych dwu funkcji mier­
nika wartości i środka wymiany — 
spełniać trzecią jeszcze funucję; sa­
modzielnego czynnika społecznego. 
Przed wojną siła społeczna po­
szczególnych warstw i stanów wy­
rażała się wprawdzie w  pieniądzu, 
tacz na układ społeczny pieniądz 
żadnego wpływu nde miał. Pieniądz 
papierowy natomiast poczyna sa- 
modzie’nie układ ter społeczny zmle 
niać. Ou to powoduje, kż wierzycie­
le ubożeją, a diurżnicy bogacą się 
kosztem wierzycieli. Dzięki niemu 
posiadacze wartości realnych stają 
w położeniu iuwzywilejowanem w  
porównaniu z pracownikami umy­
słowymi, pozbajwwMiymi tych war­
tości realnych. Przykładów tydi 
nwynahy mnożyć bez końca, a 
w-saysfl&jS one v yikazują ten niezbity 
fakt, iż pienktdz, Irfóry powinien by ć 
jfcdvnK; instrumentem, którym się 
życie gospodarcze poJł-nguje, nieja­
ko farmą życic gospodarczego, opa­
nowuje to życie i staje się jego treś­
cią, Wszelka kalkulacja w przemy­
śle i handlu staje się przy dtzisieó- 
szym pieniądzu problemem kwadra­
tury koła. To też myśl o wprowa­
dzeni/? pewnej waluty teoretycziiej, 
któraby miała zastąpić przedwojen­
ny oparty na kruszcu, a temsamcm 
możliwie wolny od wahań pieniądz 
jest postulat im — teoretycznie bio­
rąc niewątpliwie zrozumiałym i 
sprawiedliwym.

Lecz w  życiu gospadaroaem 
nietyEko o sprawiedliwość chodzi 
Pos^Jatem życia- gospodarczego co- 
najmniej równie ważnym jak postu­
lat sprawiedliwości jest postulat u- 
trzymania życia gospodarczego, u- 
cbroŁierla go od gwałtownych 
wstrząśnłeń i zaoewiWfcrila "Sm roz­
woju. To też rozważając protpetki 
teoretycznego złotego musimy sta- 
iać siłę; przewidzieć —  o ile wogóie 
możliwie — jakie skutki wywrzeć 
musi zastosowanie teor etycznego 
złotego.

Zacznijmy od przemysłu. Dla
zdrowego przemy,slu złoty teorety­
czny miałby tę niewątpliwą zaletę, 
że oparłby iego kafknlację na jakiejś 
sńilnej podstawi^. Dziś przemysł 
pracować może normalnie jedynie 
przy gotówkowej sprzedaży. W szel­
ki kredyt, u dzielony przez przemysł 
staje sdę dlań spekulacją i to w  dzi­
siejszych warimkadi spekulacją z 
góry na niepowodzenie skazaną. 
Uzyskana ze sprzedaży? towarów  
na kredyt cena po okresie choćby 
kilku tygodni nie wystarcza już na 
pokrycie się przemysłu w  odpo­
wiedniej ilości surowca. To też wiel­
ki przemysł od dłuższego czasu 
■tylko wówczas pracuje na kredyt, 
jeżeli miał zapewmtmy reeskotk. 
czyli jeżeli mógł ryzyko przerzucić 
na państwo. Ostatnio ogłosił prae- 
mysł elektriotediTriczny w  Polsce, iż,' 
przy wszełDch swych umowach 
wstawiać będzie kla»rzule walutową 
postanawiającą, iż w  razie spadku 
inarki polskiej cem automatycznie 
podnosi się równolegle z frankiem 
szwajcairkim. Jest to nic innego jak 
wprowadzenie złotego teoretyczne­
go. Wiadomo, iż pra mysł niemiedci 
od nfedawna operuje róumież po,ię- 
cresn t. zw. „Goldmark*' równającej 
się stosownie do parytetu kruszco­
wego 1,25 franka szwajcarskiego. 
Ujemną jedynie stroną dla przemy­
słu przy wprowadzenia zfotego teo- , 
roiycznego byłaby konieczność p ła -« 
cenią robocizny róv ajdż w Tłotym

W a t k a  o  z ł o t y  E n t e r n i k .
Za!e!y i wady teoretycznego złotego. "

Psychologiczne motęwę reformy. — Kasze życie gospodarcze 
si:je sę zwolna —  karykaturą ! — Czy można budować gma­
chy przy pomocy elastycznego metra? — pienśądz papierowy 
w nowej roi jako samodzielny czynnik społeczny. — Rewolu- 
cyjiKt skutki i inflanty -  Złoty tęQrj^w-4f« nie,
sfapowił*y pogorszenia. — Bogacenie się nsr.cllu kosztem i 
reszty społeczeństwa, — Ełcgosławione skutki wprowadzeni 
miernika złotego w tej dziedzinie. — Unicestwienie magazy. 
nowania towaru pierwszym skutkiem wprowadzenie złoteg 
r iernika.— Złoty teorelyczny walnym środkiem przeciw droźyinie.

i Spraw a wprowadzenia miernika 
złotego sku-piła w  dniach ostatnich 
nr sobie nie tylko zairter csov/aiiie 
jak najgorętsze całej p 'iblicystyki i 
wszystkich poważnych sfer w  Pań­
stw ie , ale stała się też ogniskiem 
na jżyw szego zaciekawienia całego 
społeczeństwa. W  kwestii tej w ypo­
w iedział się już na łamach „G azety  
Lw ow sk ie j" szereg bardzo kompe­
tentnych głosów, oświetlając wszech­
stronnie to zagadnienie w agi istotnie 
pierwszorzędnej. Dziś z koleji z pra­
w dziw ą radością zam ieszczamy na 
szpaltach naszego pisma opinię czyn­
nika najbardziej m oże w  tym w y ­
padku do w y i owieuzeuia się pow o­
łanego. Rzuca onai na sprawę tak 
bardzo piekącą jasny snop światła, 
rozśw ietla jący nietyino dodatnie stro­
ny wprowadzenia miernika złotego, 
ale ukazujący nam także niebezpie­
czeństwa ewentualne tegu zabiegu.—  
Żałujemy mocno, że zobowiązanie do 
zachowania tajemnicy redakcyjne], 
nie pozwala nam, na odsłonięcie 
przyłb icy  naszego CZCIGODNEGO 
INFO RM ATO RA. Sądzimy jednak, że 
klasyczne w  sw ej prostocie ujęcie 
sprawy, styl n iezw ykle jasny, zna­
komita trafność i siła przekonywują­
ca dowodów, pozwolą same orzez 
się Czytelmkom naszym rozw iązać 
zagadkę, z  pod czy jego pióra w y ­
szedł zam ieszczony niżej artykuł. —  
Dodajemy, że w części zam ieszczo­
nej w  numerze dzisiejszym „Ga/ety 
Lw o w sk ie j" rozważa A U TO R  strony 
dodaitnłe wprowadzenia złotego mier­
nika, w  numerze zaś jutrzejszym 
rozpatrzy ewentualne ińebezp%<;zeń- 
stwa tej sprawy. Red.

Lwów, 23. lutego.
Rozważania na temat zioóegc , 

polskiego ptrzeszfy z dziedziny teorii <

do praktyki aa. sta tek  rapowiedzi 
ministra skarbu wprowadzenia teo­
retycznego złotego polskiego do po­
datków oraz do działalności kredy­
towej.

Nie ma dziś chyba nikogo, kto- 
by nie zdawał sobie sprawy z togo 
jak daleko sięgnąć mogą skutki tej 
reformy w naszem życiu gospodar- 
czem. T o  też należy spokojnie „simc 
ira et studio" i zdała od gorączko­
w ego  Jcrzylkiu, który daje się, już 
dziś słyszeć w  prasie i na konfaicn- 
cjadi, rozważyć zalety i wady pro­
jektu ministerialnego.

Dążenie do v, prowadzenia teo- 
retj-czniego złotego jest psycholo- 
gicziiie zfipelt.ie zrozumiałe. Życic 
gospodarcze, oparte jak dotąd na 
mierniku wartości, uiegajacym tak 
silnym wahaa..wn jak madca polska, 
staje się zwolna karykaturą. Funk­
cja pieniądza polega i polegać win­
na na spełnianiu roli ogólnie przyję­
tego mier.dka wartości i środka w y ­
miany. Obie te role cpelntać maże 
pieniądz tylko w ówczas, jeżeli jest 
wartością możliwie najbardziej 
stałą, podobnie jak tubkęie miernika 
długości spełniać może metr tylko 
wówczas, je-toń jego rozmiary nie 
u'lqgaiją zmianom. Jak gmach zbu­
dowany przy użyciu elastycznego 
metra musiałby się zawalić tak też 
i żyde gospodarcze, operujące 
zmiennym miernikiem wartości grozi 
zawaleniem.

lecz oo więcej, papeiwy pie-



„GAZETA LW O W S K A * *  dnb 24. t e m > s

teoretycznym, co podrożyłoby rae- 
wąM iwie koszta produkcji, ak : osta­
tecznie byłoby to i&dyrrie pas tu ta 
tera sprawiedliwości wobec warstw 
robotoczydi.

To podrożenie kosztów produk­
cji podrożyłoby także fabrykat kra­
jowy i jest kwestia, czy wytrzymał­
by cm wówczas konkurencję zagra­
niczna. Ale i tę wątpliwość usuwa 
tnużtiwość wprowadzenia odpowie* 
diiich ceł oclrroranych, a zresztą, jest 
rzeczą dowiedzaotią na przykładzie 
nfcinieckiej Austrii, iż przy silnej 
dewaluacji pieniądza krajowego ce­
ny krajowe osiągają, a nawet prze­
kraczają parytet światowy. A za­
tem złoty teoretyczny w  tej dzie­
dzinie nie stanowiłby pogorszenia!

Przejdźmy obecnie do handlu 
towarowego, ttandej ten ze spadko­
wej tendencji marki polskiej osią­
ga! dotąd największe zyski. W ystar­
czało przetrzymać jakiś towar, aby 
zań uzyskać wyższą cenę. Ten też 
handel dążył jaknajmilniej do uzy­
skiwania kredytu w  mankach pol­
skich, ponieważ wobec spadkowej 
tendencji marki polskiej spłata kre­
dytu stawała się dla posiadacza to­
waru z biegiem czasu rzeczą coraz 
łatwiejszą. Kupowanie towaru na 
kredyt jest tedy w  obecnym stanie 
rzecz1' interesem bezwarunkowo 
lukratywnym. Lecz czyim kosztem 
bogacił się handel? Oczywiście 
kosztem reszty społeczeństwa. To­
by ustało z chwilą wprowadzenia 
teoretycznego złotego. W ów czas 
bowiem towar przy złotym teore­
tycznym w cenie by nie rósł, a 
przynajmniej cena towaru w  złotym 
iCoraycznym nie ulegałaby silnym 
'wahaniom. Natomiast kupowanie to­
waru na kredyt w  złotych teore­
tycznych "*ogłoby się stać już wtel- 
Inem ryzykiem, albowiem przy spad 
leu marla polskiej spłata kredytu 
nastąpić by musiała w czem raz 
v  ększej ilości marek polskich sto­
sownie do spadku jej siły nabyw­
czej. Odsetki i prowizje obliczane 
również w  złotych teoretycznych 
zaw ażyłyby w ów czas bardzo po­
ważnie na kałikulacn1 i mogłyby 
często kupca przyprawić o stratę. 
Skutkiem tego operowanie kredy­
tem w handlu towarowym stałoby 
•się zjawiskiem o wiele r/adszem, a 
temsamem i przetrzymywanie to­
waru byłoby zadaniem o wiele 
trudniejszem. Złoty teoretyczny 
tmaifby zatem w  dżfedzinie liandki 
towarowego ten skutek, iż ukró­
ciłby nadmierne bogacenie się jed­
nych kosztem drugich, a co ważniej­
sze parłby siłą konieczności Jo 
zmniejszenia drożyzny, bo spekulo­
wanie towarem i przechowywanie 

i go byłoby interesem ryzykownym. 
Na ten moment zwracamy szczegól­
nie uwagę, bo wynika z niego, że 
złoty teoretyczny niekoniecznie 
prowadzić musi do wzrostu droży­
zny, a przeciwnie możliwie, iż był­
by walnym środkiem przeciw dro­
ży tnie,

— o —

Ograniczanie ulg kole­
jowych.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 23. lutego, 

Przyznawana dotychczas 50-procen- 
tow a ulga w opłatach kolejowych dla 
wycieczek, zlotów, konkursów, więk­
szych ćwiczeń i t. p. urządzanych przez 
stowarzyszenia i organizacje wojsko- 
w ^ w ych o w a w cze  oraz dla wycieczek
krajoznawczych i pielgrzymek została 

I a ów w u a .

S t a j  p R H r t n r i H  d o  w o j n y . !

raja itl mn!żoi się obecn e ad pmdwjjeonej.
Dowódca fSehchswehr? żąda wspóidzkł:r.ia całeg:

mobilizacji.
por.s wł w

Warszawa. (M.) BerrńsSca „R o ­
tę iFałme" podaje sensa-cyjną w iado­
mość o tajnem posiedzeniu, jakie od­
było się w  lycii dniach w  Berlinie 
przy udziale ministra Reichswebry, 
obecnego komendanta tecże v. Se- 
cka, kilku innych miw-strów niemiec­
kich oraz nadpręzydeuta Prus 
Wschodnich.

Na posiedzę jfu tern v. Serik zło- 
,1 raport o ukończeniu nowej re­

organizacji Rfcichswehry i skonsta- 
'(r.vał. że dzięki tej reorganizacji 
Niemcy rozporządzają obecnie zu­
pełnie reortnabią armją na stop.c

mebUizacyjnej. Voa Seck wykazał, 
że Rechswehra posiada makoorit* 
sdy artylerii ciężkiej i tekkiei. Stwier 
rteił również, że  organizację bojo­
w e  w  rodzaju Orgescliu, pozostają 
z Reichs >vehrą w dalszym związku 
i stoją pod jej komendą.

Na podstawie tych danych v. 
Sedk zażądał aby poszczególne rzą­
dy Związku Rzeszy Niemieckiej 
zniosły natychmiast wszelkie ogra­
niczenia skierowanie przeciwko tym 
organizacjom wets&orwsim. oraz aby 
władze cyw ilne otrzym ały rozkaz 
współdziałania z mobilizacją.

Pretehstrin di i j i i  m d i „mmii I W ’.
W tym edu mówi się o : rz^got Waniach Polski do zajęcia P;us

Wsc y i Gdańska
Królewiec. (PAT.). „Ost-Proussi- 

sahe Ztg.“ donosi, że w Warszawie 
odbyło się tajne posiedzenie gabine­
tu pod przewoomotw em Prezydarrta 
Rzeczypospolitej p rzy  udziale d y ­
plomaty francuskiego. Na poisieidze- 
lisu tem postanowiono na życzenie 
Francji w  zamian za otrzymaną od 
rządu francuskiego kwotę 400 miłjo- 
nów fn niców zając przy pomocy ©-

chotniczych oddziałów Prusy Wsch. 
i Gdańsk.

*
(Zbyrccznem jest dodawać, że 

wiadomość ta jest zupełnie fałszywa.
OsJsawiona „Ostpreussisahe Ztg.“  
nie zaniedbuje żadnej okazji dia w y ­
kazania rzekomego niebezpieczeń­
stwa zaigrażającego Nwmcam ze 
sirnouy Polski. — Przyp. Re<L).

Niezdecydowane stanowislie Francji
w zi^dem  Rosji-

Prasa paryska zrpowiaJa bliskie podję ie stosunków z sowie­
tami. — F̂ ząd francuski kategorycznie temu zaprzecza.

Paryż. (P A T .). „Echo Nationale“ 
donosi, że po powrocie Henriota z 
M oskw y projektował gabinet Poin- 
carego wysianie tam drogiej misji 
pod kierunkiem Pain leve‘go. W ra- 
żerriie, jakie wówczas w yw o ła ł ten 
projekt, było takie, że phmu wysła­
nia misji zaniechano.

Obecnie powrócił rząd do tego 
planu, minio że prafeydent rępiftójki 
ma być temu przeciwny. Tym  ra­
zem misji tej nie będzie przewodni­

czyć ani He-nriut ami PainJewy.
Dziennik zaznacza, że projekt 

wysłania misji będzie radośnie po­
witany przez grupy lewicowe.

Paryż. (PA T .). Ministerstwo 
spraw zagranicznyah zaprzecza wda 
dom ości, iakób f rzad francuski za­
mierzał w najbliższym czacie podjąć 
stosunki dyplomatyczne z sow ieta­
mi. Niema również mowy o wysył­
ce francuskiej misji politycznej do 
Rosji.

w razie przybycia kiórego z nich do zagt. Ruh y.
Essen. (PA T .). Gen. Degoutt 

w ydał rozfcyz zabraniający mini­
strom niemieckim przebywania w  
zagłębiu Ruhry. W ładze policyjne 
otrzym ały rozkaz, aby w razie 
spotkania ministrów w zagłębiu Ru­
hry natychmiast ich aresztowały i

odsyłały przed sąd wojenny władz 
okupacyjnych.

W  razie niezastosowa nia się do 
tego rozkazu, miejscowości, w  któ­
rych przebywać będą ministrowie 
niemieccy, poniosą surową odpowie- 
dzralność.

Zycie parlemenfante.
(Oderwanie się Ch.-D. od Ch. Z. J. 
N.? -  Centrum: Ch.-D.—Piast —N. 
P. R. =  Rozłam w  N. P. R. - -

W  Ikuhiaradi sejmowych ko­
mentują szeroko pogłos ci o  n iezw y­
kle bitrzliwem posiedzeniu klubu N. 
P. R. Na posredzmiiu tern toczyła się 
dyskusja nad sprawozdaniem pr/e- 
wocfańcząoego klubu pos. dr, W acho- 
wiajęa o  komferenefc, jatka odbykt się

w  Krakowie między postami Wito­
som, Korfantym i Wiachowiakaern, 
na której poruszano spraw ę oderwa­
nia się Ch. D. od Crześc. Związku 
jedności Narodowej i stworzenia 
łącznie z Piastem i N. P. R. silnego 
centrum. Podobno przeciwko tego 
lodzaju JswmbmacJi w ypowiedzwla 
się wNrikrność kkibu N. P. R. Po­
głoski na temat powyższy należy 
riatttratóe przyjąć z wiefldemi za- 

j s ta eżeu ja rm .

-o—

Tytoń n ? podrożeje.
Nass korespondent w arsz«w sk : tele- 

fc. uje: U rzędy sk a rb ó w  ogłaszają, że; 
n ieprawdziwe są pogłoski, iakoby ceny 
w yrobów  tytoniowych miały u lcdz, 
iw y ż c e  od dn a  1. n»arca br.

Sobota. 24. lutego. Rz.-kat.: M adei* 
ap. — G r.-kat; ^ łasy ja . -- Siowiau- 
slci: Bogusza.

—  Zwłoki bohaterów Rokitniańskicb 
p rzyby ły  ooegtlaj wieczorem do Kra­
kow a i złożone zostały w kaplicy szpi­
tala wojskowego, skąd w niedzielę w 
południe odbędzie sie pogrzeb. W czo­
raj wieczorem  przybyła do Krak-:>va 
na pogrzeb delegacja oiłcerów ru.nuii- 
słtich

— Gen. Sosnkowski na pogrzebie 
bohaterów Rok ‘ułańskich, ż  V arszawy 
donoszą, że w imieniu Rządu weźmie 
udział w  uroczystości pogrzebowej Ro- 
kitniaiiskiei Miraster spraw wojsko­
wych gen. SosokcrwskL

—  Stan zdrowia ks. arcyb. Bilcze- 
wsklego. Dowiadujemy sie od leiw..za 
ordymuiącego, że w- stanie zdrowia J t. 
ks. Arcyb. B ilczewskiego, u którego 
wystąpiło wskutek przepracowania o- 
bok znacznego stopnia n iedokrew iości 
ogólne wyczerpanie, nastąpił zwrot ku 
polepszeniu. Dostojny pacjent będzie 
musiał jednak, przez czas 'akii pozo­
stać w  łóżku i unikać nadal wyczerpu­
jącej pracy.

—  Uchodźcy rosyiscy. Dyrekcja po­
licji w e L w ow ie  na zasadzie par. 1. 
rozporządzenia z dnia 20. kwieuuą 18.Ó4 
austr. Dz. pp. Nr. 96. w zyw a  właści­
cieli realności i lokatorów podnajmują­
cych swe mieszkania, aby w ciagii S 
dńi zgtosfli ustnie lub pisermie " j  Dy­
rekcji policii uchodźców rosyjskich, któ 
rym odnojmają, potmajmują. względnie 
udzielają za opłatą lub bedpDżnie mie­
szkanie chociażby chw ilow o z tem za­
grożeniem. ie  o  Ile następnie- Pt/v kon­
troli ujawni się. że któregoś z uchodź­
ców  nie zameldowano i nie zgłoszono 
w  terminie w  Dyrekcji policji —  winni 
pociągnięci zostaną nietylko do odpo­
wiedzialności karno-sądowe i według 
pair. 320. nk., ale ponadto <ło odpowie­
dzialności administracypno-karnei po 
m róli par 11. rozp. z dnia 20. kwietnia 
1854. Dz. pp. Nr. 96.

—  Lokom otyw y rosyjskie dla P o l­
ski. „Gazeta W arszaw ska" donosi, że 
na pograniczną stacię Żytkow icze przy 
było z Rosji 85 parow ozów , zwróoo-' 
n\v;h Polsce na mocy traktatu Ryskie­
go. Parou#»z,v te odstawiono do war­
sztatów kolejowych.

—  W lc«kroisul brązyIIłski w  Lodzi. 
Minister spraw zagrań, udzielił exenua- 
tur p. , Józefow i Kraszewskiemu, hono­
rowemu wicekonsukwi republiki Sta­
nów Zjednoczonych Połndnio.vei Am e­
ryki w  Lodzi.

—  B. minister dyrektorem huty. Z 
W arszaw y  tetelonnie nasz k<yesr>on- 
dent: B. ministei spraw wewnętrznych 
mż. Aniont Kamieński objął stanowisko 
dyrektora huty srebra i ołowiu na G. 
Śląsku.

—  Św ięto prasy łotewskiej. Dnia 25. 
bm. prasc łotewska urządza św ięto na 
pamiątkę i dla uczczenia uzyskanej 
przez Łotw ę niepodległości. Lw ow ski 
Syndykat Dziennikarzy n iskich prze­
stał z tej okazji na ręce Poselstwa 
Polskiego w  Rydze z prośba o zakomu­
nikowanie Kom itetow i obchodu pismo 
tej treści: „Syndykat Dziennikarzy Pol 
skich w e L w o w ie  przesyła Prasie Ł o ­
tewskiej z okazji lw ię ta  ku uczczeniu 
niepodległości Ł o tw y  koleżeńskie po­
zdrowienie z serdecznrm życzeniem, 
aby dążenia Jej. skierowane ku iak 
najlepszemu służeniu Ojczyźnie, coraz 
bardziej potężniały i tem samem utrwa 
lłły  niepodległość Ł o tw y  po wsze cza­
sy. Cześć f “

—  Kulturę czeską popailaryzują do­
skonale wkłokówKs przedstawiające o- 
hraz zniszc2« i »  : edakc). .,Słovaka" w  
Preszburgu. Robota istotnie była 
towna“ , świadczaca o zaw ztętośd  
bratniego narodu. Na w idokówce n- 
mleszczomj wezwanie: „S łow acy! me 
zapominajcie o 25. maja 1922 r.“
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Panny Dittner przed fadem.
(Czwarty i piąty dzień rozprawy)

—  Dowódca D. O. K. VII. „Kurier j 
Poznański" zaprzecza wiadomości o u- 
jutąjrfaaiu gen. Raszewskiego ze stano- 
■wteaa dow ódcy korpusu poznańskiego.

—  fLuii uiitarne misje zagraniczne. Z 
'W arszaw y donoszą: Humanitarne misie 
■zagraniczne, które pozostawały pod o- 
:Pieką Ministerstwa zdrowia pHbllczne- 
,*o, opuściły już Polskę. Budżet tego 
‘M inisterstwa nie prze-widujc w ięc już 
;w bieżącym roku żadnych kredytów  
<na pokrywanie przejazdów  i p rzew o- 
Bów  tych nusji po ziemiach polskich.

—  (mg.) Z Rady miejskiej KrótJci po­
rządek dzienny wczorajszego posiedze- 
■fiia Rady miejskiej rozpoczęły drogie 
■uchwały, poczem przystąpiono do omó­
wienia spraw podwyżki opłat, przyję- 
itcj już przez sekcje (wnioski te poda- I 
łiśmy w  sprawozdaniach z posiedzeń 
sekcyjnych). Pon iew aż uchwały sekcji 
II. i IV. co do podwyższenia opłat od 
przedsiębiorstw gospodnio-szynkarsidch 
są sprzeczne, odesłano tę sprawę na 
wniosek r. Boi. L ew ick iego  napowrót 
do sekcji P odw yżkę opłat wodociągo- 
iwych uchwalono. a wniosek r. liaus- 
waida, ażeby ze względu na koszty 
zastąpić siłą elektryczną do poruszania 
pump siłą elektryczną, odesłano do ko­
misji v. ©dociągowej. Referent spraw y
r. M atakiew icz poduiusi, że podwyżki 
opłat wod‘ociągowych załatw iane są 
zbyt powolną drogą wskutek formalno- 
iści zatwierdzania przez Rząd, zatem 
miasto czyni starania, b y  kwestie te 
mogła Rada miejska samodzielnie roz­
strzygać.

> _  N o w y  urząd pocztow o-celuy dla 
,in. Lw ow a . Dyrekcja poczt i telegra­
fó w  zawiadamia, że z dniem 15. lutego 
br. zostaje otw arty  p rzy  urzędzie po­
cztow ym  L w ó w  1. (n ow y  gmach przy1 
ul. S łow ackiego) oddział pocztowo-cel- 
uy dla ocienia przesyłek zagranicznych 
(z  wyjątkiem  amerykańskich) przezna- 
ezorych dla adresatów zamieszkałych 
w e Lw ow ie .

—  Egzamin g łów ny w yższych  kur­
sów ziemiańskich odbył się w  dniach 
17, i 19. lutego br. w obecności dele­
gata ministerialnego z W arszaw y  rad­
cy  J. Leo-Zs par łow icza. Egzamin z ło ­
żyli słuchacze: Bocheńska Mar ja. C a r ­
ski StaAfeław (z  odzn.), O lazer Antoni 
(z  cdżn.), Gużkorwska-Janick . Irena. 
K irchmeyerówna Aleksandr,a, Madeyski 
Jan. Malinowsk] Franciszek, M iM sk i 
Józef, Ostaszewska Zofia, Radziejowski 

'Bogusław, hr. R ey  Tadeusz, hr. R eyo - 
w a Mafia (z  odzn.), W roczyńska Ja­
dw iga (z  odzn.L

Na budowę II. Domu Techników w e 
L w ow ie  uchwaliła Rada miejska w Lu­
blinie 100.000 mp.

—  Panie nasze zelektryzuje nieza­
wodnie w ieść, że św iatow a firma w ar­
szawska Hersego nabyła magazyu mód 
p. Szałkiew ieżowej i o tw iera  tu swoją 
filję. W praw dzie klijemami jej b ęd ł 
tytko strojnisie, rozporządzające m i­
lionami, inne jednak bod: i z  w ys taw y  
sklepowej poznają tajniki najnowszej

mody- . .  .  .
—  R ew iz je  sa.ritrm " w e  łryzjernracn.

W e  fruzj-.miach i gdam lach  lw o w ­
skich przeprowadzają obecnie lekarze 
m ieiscv ścisła sanitarną rew izję wedle 
wskazówek wydanych przez Minister­
stw o zdrowia,

 (h.) Zamach samobójczy. Maria
H. lat 23, w  zamiarze w g gb ó jc zym  
skoczyła wczoraj z li. p. w  realności 
p rzy  ul. Murarskiej 21. C iężko ranna 
Pogotow ie ratunkowe odw iozło ck) szpi 
tala.

—  (h.) N agły  zgon. W czora j zmarł 
nagle na udar sercow y dozorca realno­
ści p rzy  tri. Dąbrowskiego 1L, Aleksan­
der W itczys rm . Zw łoki jego odw iezio­
no do instytutu medycyny sądowe i.

—  (h )  Zaczadzenie. W  hotelu „San 
domierskłm" p rzy  ni. Żółkiewskiej, za­
żyw ali w czora j snu znany złodziej Frań 
cis^ek Kowalski, oraz dziewczyna lek­
kich obyczajów  Lo la  Mihlstock. Około 
nótnocy oboje ulegli zaczadzeniu, a za­
w ezwane Pogotow ie sprowadziło oboje 
do przytomności.

— (h.) Kradzież Jabłek. Z pewnicy 
Jana Kassaraby. Podzam cze 6., skra­
dziono w czoraj labDu w art. 500.000 mp.

—  Zgromadzenie akad. m łodzieży 
postępowa] w  sprawie „numtnis clau- 
«ns“ . zwołane przez Tow . Akad. ,.Zjed­
noczenie", odbędzie się w  piątek, 23. 
brn. o godz. 7 w iecz. w, sali Pol. Domu 
Akad. (Królewska 7.)

Lwów , 23. trrtego
( —) W  dalszym ciągu zeznawał 

wczoraj świacLdc inspektor szkolny 
Majchrowicz, który za niekorzyst­
ne opinie o zakładzie oskarżonej, 
poczynione jeszcze na parę łat ©rzed 
wojną, cierpiał po powrocie Austria­
ków  na skutek demntcjacii oskarżo­
nej, pomimo, że  z Rosjanami nte 
miał żadnej styczności św iadek Zo- 
fja Crągłowa, wdowa po zarządcy 
dóbr ks. Sapteżyny, oświadhzyła, że 
ani ks. Sapieżyna, ani jej mąż nie 
■zasłużył] na narzuty, podniesione w  
demuncjacji.

Św. Aleksander Dąiubski b. d y ­
rektor Banku Zierask., obecnie w ła ­
ściciel dóbr na Pomorzu, zeznał, że  
zarzuty poczynione mu przez. Bitt­
nerówną b y ły  nieprawdziwe. Zresz­
tą 'świadek nie byl pociągany do od- 
pow  etizialności. ,

Św. kanonik ks. dr. Dziędziele- 
w icz uczył w  zakładzie oskarżonej 
tylko przez pot roku. W  czasie in­
wazji rosyjskiej w  swych kazaniach 
majowych potopił barbarzyństwo 
krzyżackie, za co znalazł się na liś­
cie podetrzanycli. Świadek Pającz- 
kowsikl obecny starosta W ojew ódz­
twa w  Stanisławowie, przydzielony 
zotał w  listopadzie r. 1915 do K.- 
Stelle. Przejmując akty dowiedział 
się od swego poprzednika dr. Ba- 
ckera, że Dittnerówna była tern 
„npirytus movens’ ’ K.-Stelle.

Z czasem oskarżyła Dittnerówna 
catą K. Stefie z  czego wynikł zatarg 
między kap. W lederinem szcJem K. 
Stelle a gen. Letowskim, którego 
zaufaniem Dittnerówna się cieszyła. 
WyniRieim zatargu tego by ło  ustą­
pienie gen. Letow skego. Świadek 
widział w iele doniesień z  podpisem 
oskarżonej, która jego zdaniem mu­
siała nreć wielkie wpłTrw y  w  W ie ­
dniu. św iadek oskarżonej nie zna i 
nigdy jej nie widział.

św . dr. Herman Rabner, adwo­
kat, ośw iadczył, że doniesienia o- 
skarż-onej opierały się na niepraw­
dziwych pogłoskach. Dittnerówna

niarazifr świadka na w iele przykro-

—  Z Ogniska nauczycielskiego. W  i
lokalu Ogniska Związku P . N. S. P . J 
(gmach Skarbka I. p.) w ygłosi Dr. Sta- . 
nisław Lempicki dw a odczyty  o Sta- ) 
nisławie Konarskim: 1) Konarski jako ,
reformator polityczny, 2) Reforma ' 
szkolnictwa. Odczyt p ierw szy odbędzie j 
sde w  sobotę 24. brn. Początek o g. 7 i 
wręcz.

—  Konferencja ośw iatowa T . S. L. I
W  sobotę 24. bm. odbędzie się w  lo- i 
kału Związku O kręgow ego T . S. L. w e j 
L w ow ie , ul. F red ry  3. I. p. o  godz. 7 
wręcz. zebranie w  sprawie zwołania 
„Konferencji ośw ia tow ej". Konferencja 
ma na celu zaim eresrrr anle szerszego 
ogółu inteligencji pcacą oświatową.

—  Z Polsk iego Związku m uzyczno- 
ped.tgogicznego. W  niedzielę 25. lutego 
br. o godz. 430 POPoł. w  małej sali j  

Tow . M uzycznego odbędzie się II. W ie  ! 
czór M uzyczny. W ykoirawcam i są: pa­
ni M ar ja Fefiksowa, fortepian, pani A - 
nastazła Peptowskta1, śpiew  i pan. Szcze 
pańśki, akompaniament. P rogram y jako 
wstęp w  składzie nut B. Potonieckicgo.

—  Z Uniwersytetu ludow ego Im. A. 
M ickiew icza. W  poniedziałek. 26. bra. 
o  godz. 6.15, p rzy  ul. Bouria-da 5., w y ­
kład Prof. Dra W ereszczyńsklego pt. 
„O d  arrtre^ego  do społecznego pań­
s tw -". W e  wtorek, 27. brr,, o godz. 
6.15, p rzy  ul. Bourlarda 5., wykład fnż. 
L ibańslcezo p t :  „Jaki obraz świata 
daje dzisiejsza w iedza przyrodnicza". I 
Cz. I. (z obr. świetm.).

ffijk ., był jpoJctas inwazji ros. we 
wie, starał się zaw sze unikać osRa,. 
żonej i by ł w  rozmowach z mą o- 
słrożny. S łów , jakie irńał użyć pod. 
adresem Austrji nigdy nie pow ie­
dział. Jako późniejszy lekarz woj­
skowy austrjaaki miał wiele nieprzy­
jemności wskutek denuncjacji Ditt- 
ne równej.

Na początku dzisiejszej rozprawy 
zeznawała Zofja StrzałówJra, w  
■której zakładzie oskarżona udzielała 
przez dwa miesiące konwersacji ję-» 
syka niemieckiego. P o  tych dwu 
miasiącacl rozeszły się obie. Dopie­
ro w  kilka lat później uczennice za­
kładu p. Strzałkowskiej, dochodzą­
ce, mieszkacące u oskarżonej zaczę­
ły psuć się, czego powodem by ły  t. 
zw . „conwersations-soiree“ , urządza­
ne przez D tineiówrrą, w  których 
brali udział o-ficerowte austriaccy. 
W obec tego uczennice te zabrano. 
W  czasie inwazji ros. nie miała z 
oskarżoną styczności. Aresztowaną 
by ła  nauczycielka p. Bieżamka w  lip- 
cu 1915, jak się dowiedziała wsku­
tek doniesienia niejakiej Rogalskiej. 
Świadek nie ma powodów  do po­
dejrzewania okarżonoj o denimcja- 
cfe.

Świadek Mana Kaizeaka nie 
może narazie opuścić mieszkania po 
przebytej niedawno chorobie. Św. 
Opieńska nie zna oskarżonej i ńigety 
nie rmała z nią styczności. W  cza­
sie inwazji ros. była zatrudnioną w  
szpitalu w raz z hrabianką Skarbek. 
Nie zasłużyły o-bie na denuncjację. 
Nie w iedziała też, że ją Dittnerówna 
zader.tmcjop^ała. — Św. ks. dr. Gerst 
man uczył re feti w  zakładzie o - ' 
skarżonej p n & z  trzy  półrocza. Z 
Rosjanami nie miał nigdy styczno­
ści. Przykrości żadnych z powodu 
orientacji swej nie miał. Św. redak­
tor Szenderowicz pozostał po inwa­
zji ros. w e Lw ow ie. Ponieważ był 
współpracownikiem „S łow a P o l­
skiego" w  czasie inwazji ros. był 
narażony później na rozmaite szy­
kany, które zawdzięcza denuncja­
cjom Dittricrównej przypisywanych 
poprzednio jakiemuś żydow i.

$ęjaśniefiie zagadkowej 
spriwy.

Sensacyjna sprawa strza łów  w  do­
mu kandydata adwokatury dr. M ieczy­
sława Ostermana obiegła w  tych' 
dniach całą prasę lwowską. W  rezul­
tacie policja bez dostatecznego zbada­
nia w łaśc iw ego stanu rzeczy, opiera­
jąc się jedynie na plotkach krążących 
w  mieście, dokonała onegdaj \y nocy 
aresztowania dra M ieczysław a Oster- 
tnanna w raz z służącą, odstawiając o- 
boje rano dr sądu. Tutaj jednak, po 
przeprowadzeniu dochodzeń sprawa zo 
stała umorzm a i wypuszczono bez­
zw łoczn ie rzekomego w inowajcę na 
wolność.

Co się tyczy  aresziowanei służącej 
wniesiona zosutła do sądu przeciw  po­
licji skarga o  gw ałt publiczny.

Zajmowaliśmy w; tej. sprawie, dla 
interesowanych i ich rodziny tak bo­
lesnej, stanowisko jedynie w łaściwe, 
wyjaśniając przebieg tragicznego w y ­
padku, i dzisiaj w ięc nie m ożem y po­
wstrzym ać się od wyrażenia zdziw ie­
nia, że organa policyjne bez zastano­
wienia popełniają błędy, rzucające —  
mimo wszelkie wyjaśnienia — cień na 
osoby interesowane.

Pani Os term armo w a ma się już zna­
cznie lepiej i prawdopodobnie nieba­
wem wróci zupełnie do zdrowia.

Wieczór autorski 
Edwina Jędrkiewicza.
Rąbka zasłony, okryw ającego ja iń  

bairrą i dość niedostępną, uchylił nam 
młody, lecz jnż o todywdaajrue zary­
sowanym profilu p o e ta ,—  Edwin Jędr- 
kierwżcz. T y lk o  rąbka, gdyż skromne 
ramy w jeczoi u obejmując^ w y łą czn e  
w ybór Bryki, nie m ogły  dać pełniejsze­
go  obrazu tw órczość5 autora, który 
próbow ał już z  powodzeniem kroków 
i w  dziedzinie dramatu.

W stęp do recytacji u tv w ó w  da? 
poeta sam, kreśląc niejako charaktery­
stykę własnej indywwusfnośd DdekJ 
od samochwalstwa, odpierał Jędrkic- 
w h x  zarzuty k rytyków , pomawiają­
cych go o zoytn l pozbanwiony uczwcia 
inteW tualłzm , o rozm y^ną niezrozu- 
tniałość, grariczącą z eksnr esiony/mer-n, 
a‘ naw et futon-mmem. Cheć okryiv„n ia 
sJe niepojętą dla ogółn tajemnica może 
b .ć  cechą tytko umysłu nozbawjpn.ego 
istotnych podniet Indywktnainei fw ór- 
crosci U Tędrkiewtcw  —  jak zw ierzał 
sio sam —  jest ta mezrozn*nksHSć r'1' -  
żelf naprawdę można o niei m ów ili 
Tynr-Jkńem skra-canfa d rw i mędław 'i 
przez pomijanie całych ok re«ó " tak 
ttohrze noecie znanych, że wydała uru 
sie zbędne. A co do Tiokrewfeństwa 
7. najnowsz^-mi kienmkami li+eratr—
—  nie myśli autor hvn arr-rH  im sćę 
t«K;dnbn1ć. Chce być przedewszaest- 
kiem i jedynie —  samym sobą.

Szczęśliw ie dobrane fragm enty poc- 
zii Jędrkiewicza z cyk lów  ..Prrsihp- 
d7Jeń“ . ,,Pieśń o  oęrpiti i w odzie" i ..Na 
wfetkkrh górach" recytou” 1' nsnsze- 
mian; p. Bałlabanowa. uczenica Szk j ły  
dramatycznej dyr ^rnczkowskreco i ar­
tysta1 teatru p. Żytecki. 7 Hroh^vch 
tych liryków  w yziera  subtelna, skłon­
na do głębokich refleksii dusza poety. 
Szczere odczucie przyrody dochodzi
- ero do mistycznej persemittkaru, a 
zabarwione odcieniem subiektywizmu, 
zrraiduie wynon-iedzcnic pełne artysty­
cznego umiaru.

Odmtertny ton recytacji, takim oboR 
interpretatorzy w -y f-y za ll utwo— tr »-  
iij dobrze w  dim-ai-ter poezn: p Batła- 
bwnown1 podkreśliła spokorne. ppmod^e 
■Jr—inż często owiane r p k ig r  melrm-
"holi* 7n.nrrślęrrM. prwibi|*ta(ję P tzee * * -  
nie w  twórczości .Tr.drWewicza "  ^ v - 
terki uchwycił TrK3mentsr trasriezne. 
nrzeollodzące czasami w  lamaTiie się 
z sobą.

W  łańcuchu im err-. itr-s^-or^ch 
n r ieT Zwimtek T lienatów ’PV>lskicb w ie- 
rr/ 'r ten bo f sympatscznem i mile przv- 
ietem ogniwem.

Michalina Rausnerew ». 
i  ii—  ■  m ■ • — w r —

Z teatrów Iwcw^Jfh
Początek przedstawień o g 7. wlecz. 

Repertuar Teatru W ielk iego.

Piątek „G w iazda".
Sobota poooł. „Śluby panieńskie"; 

w iecz. L  oh en grin".
Niedziela popof. „T o  co najważniej­

sze” ; w iecz. „A ida".
Poniedziałek „G w iazda" (50 proc. 

zniżki).

Repertuar Teatru M ałego (Gródecłca).

Piątek „Zabawa w  miłość".
Sobota „Zabawa w  miłość1.

Niedziela pop. „Sublokiatorka"; w iecz. 
„Zabawa w m iłość".

Poniedziałek „Zabawa w miłość".

Repertuar Teatru Nowości.
Piątek „Bid w  o p e r e 1 
Sobota „Bal w operze".
Niedziela popoł. „Za  dawnych d o i-  

rych czasów "; w iecz. „Bal w operze".
Poniedziałek „Za dawnych dobrych 

czasów ".

W ielk i poranek koncertowy .Albe­
dzie się w  teatrze W ielkim  w  medzietc 
o godz. 12 w południe. Baryton B. Pp- 
pow odśpiewa wyjątki z oper. balet- 
inrstrze N. Krrsanowa i A. Fortimato 
odtańczą now e me widziane w e L wo­
w ie poematy taneczne w  odpowiednich 
strojach, pełna zaś orkiestra operowa 
pod batutą A. Stadlera odegra klika 
utworów  muzycznych. B ilety są do 
nabycia w e  wszystkich kasach teatral- 

• nych

śc l Ostatni świadek dr. Saibat, pod-
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UPOMNIENIE l ig i n a r o d ó w .
Genewa. (PAT.). W  odpowiedzi 

ba pisma Litwy i Pciski w  
'aktów wrogich -oraz w  oczekiwaniu 
, dod«lkDWycłi wyjaśnień przypo  
tnułal prezes Rady Ligi tetograficz- 
nłe otw rządom przyjęte przez nie 
zobowiązania.

Wita©. (PAT.). Na całej porze- 
stoeci zajętej praez nas części by- 
tegn pasa neutratnei&o panował 
wczoraj spokój.
NARADA U MIN. SKRZYŃSKIEGO  
1 Warszawa. (AW .). „Kirjer P o l­
ski" donosi, że posłowie francuski, 
angielski i włos ii konferowali z 
Min. spraw zagranicznych Skrzyń­
skim w  aktualnych sprawach poli­
tyki zagranicznej.

SPRi.bYA P O «G J U  NA W SC H O ­
DZIE.

Londyn. (PA T .). Specjalny ko- 
^respondent „D aily Maii“  w  Amgo- 
;rze z  rozm ów z  Mustafą Kemaiem i 
Ismeftem-pajszą odniósł wrażenie, ża 

' kwestja zawarcia pokoju jest na 
bardzo dobrej drodze.

ZGON DELCASSEGO.
Nicea. (PA T .). Zmarł tu nagle 

były minister spraw zagranicznych 
Delcasse.

Dziennikarz z zawodu, zajął w y ­
b itn e miejsce wśród dyplomatów. 
Tekę ministerstwa spraw zagrań, 
dzierżył w  trzech gabinetach, jako 
przeciwnik Niemiec, zalecał gorąco 
dobre stosunki z Rosja, Anglią i 
Włochami. P rze ży ł lat 98.

MILJON FAŁSZYW YC H  D O L A ­
RÓ W .

Londyn. (PA T .). Reuter ck nosi 
z  Nowego 'Jorku: W  związku z w y­
kryciem bandy fałszerzy, którzy 
zalewali kraj fałszywymi birkno- 
tami i wypuścili fałszywych bank­
notów na 1 miljon dolarów, areszto­
wano około 50 osób. Banda ta za­
kupiła następnie wielkie ilości nar 
pojów a'kc#K>I owych. Przypuszcza­
ją, że w  związlkiu z tem aTesztowa- 

'nych będzie około 1000 osób.
SOW JETY ZA D O W O LO N E  ZE 

ZBRODNI.
. Tarn(*ooi. (AW .). Korespondent 
Agencji Wsch. z pogranicza polsko- 
t sowieckiego donosi:

WaadpmoisĆ o zamordowaniu 
prawosław nego1 metropolity Jeraego 
w  Warszawce przyjęły sfery rosyp  
sko-sowjacSde na Ukraktie z manife­
stacyjną satysfakcją. Prasa sowie­
cka podkreśla wiadomość o morder­
stwie z nietajoną radością.

Sprawy gospodarcze.
Wiedeń międzynarodo- 
wem miastem por owem.
(Koresp. własna „Gaz. Lwowsklej“.)

Wied iń, 21. lutego.
Czechosłowacja, Rumunia i Jugosła­

wia zamierzają wybudować na Dunaju 
. w  obrębie W iednia osobne portjr dla 
swoich okrętów. Do podobnych robót 
srzystąpifo już także konsorcjum, zło­
żone z finansistów angielskich, a po­
nadto rozpocznie niebawem jedno z a- 
mcrykrńsJdch przedsiębiorstw na no­
wych budowę własnego porto w  po­
łudniowe} części Dunaju pod Wiedniem. 
Rząd austriacki zapatruje się przychyl­
nie na v* projekty, a zw łaszcza wobec 

1 usiłowań angielskich i amerykańskich, 
i w nadziei, że  W iedeń stanie się śro­

dowiskiem środkowo-ouropejsłdej komu
d h a n  aą D o n b .

I

K ijó w . OPAT.). Dnia. 17. hm. cid-
było  się w  K ijow ie inauguracyjne 
zebranie z okazji otwarcia jarmar­
ków kontraktowych w Kijowie.
Inarugtiracii dokonał deilcgat „sow - 
narkoffiut" z Ca tanko wa. Ze strony 
rządni nie wziął nikt radzśafu w  inau- 

1 guracji. Rakowslkij, który praez ca­
ły ubiegły tydzień baw ił w  K ijow ie, 
w  przoddzień otwarcia jarmarku 
wyjaanaf.

Na piauu jarmarku zebrał sięi

Z targu udziałami brutto.
Sprzedano: 1/32 Mowte-bark) w  

Mraźnicy 8,500.000 ’ mp., 1/32 
Gottfried w  M fiiżn icy —  8,000.000 
nirp. Poszukiwano: 1/16 kelicja-Re­
na ta (własność tow. urzołm a) w  
Tysta-nowickch —  700.000 mp. Ceny 
ipodane są bez względu na jakość 
transakcji na podstawie płatności 
terminowych z rozliczeniem d. 15. 
marca 1923 r.

Usposobienie słabe. Sitna stagna­
cja na tangu, dająca się odczuć w  
słabych obrotach, spowodowana jest 
■brakiem gotówki i blężkicMf warun­
kami, na k tó ryd i można uzyskać 
kredyt. Nieliczne zakupy czy mon e 
są przez silnie jednostki, oraz insty­
tucje, jak ostatnio przez Zakład 
K redytow y dla Handlu i Przemysłu 
n altowego. >

Zaznaczyć również należy leoszą 
-płatność za ropę bnifctową. N :ełctó- 
Te tow arzystwa w yp łac iły  .już rsale- 
żytość za styczeń, co uważać nale­
ż y  częściowo pko  skutek rttaso- 
wych skarg sądowych. W  regular­
ności w yp ła ty  cełuje Tow . ckc. Naf­
ta (oddział ropny Photogen), nato- 
m-aśit mnożą się skargi na Tow . Syl- 
va Piana.

W  sferach targowych po stadjum 
oczetklwania na zw yżk ę  odpowied­
nią spadkowi waluty krajowej i 
w zrostow i cen ropy oraz jej produk­
tów , nastąpiła depresja. Daje się za­
uważyć silne rozgoryczenie z powo- 
du przeciągania załatwienia sprawy 
brottowej przez Sejm, oraz akcji ra­
finerów, dążących do niedopuszcze­
nia przejścia ustawy o ropie brutto- 
w ej w  myśl apewnlerria produkcji 
tej Państwow y nr Zakładom Nafto­
wym .

W  kołach kompetentnyoh spo­
dziewają się przyjazdu interesentów 
z Wiednia, w  łączności z  tpoprawie- 
nem się kursu korony austr., co 
musi pociągnąć za sobą zw yżkę cen 
udziałów brutto.

Z targu ropnego.
Cena ropy bcrryslawśkiej wynosi 

770 mp. za 1 kg. loko stacja kole­
jowa, w  cysternach nabywającego.

Usposobienie bardzo silne. Ż yw e 
poszukiwanie towaru, którego mini­
malne ilość', bo w  ostatnim mie­
siącu zaledwie około 500 cystern, a 
10.000 kg, iw całej Małopolsce, znaj­
dują się w  wonnym obrocie handlo­
wym . Mniejsze ilości ropy naftowej 
\kyi!aipywane są prawie /bez w yjąt­
ku Trzehz towarzystwa m agazynowe 
dla własnych rafinerii. Transakcje 
większe ponad 10 cyFtera zawierane 
n tylko od czasu do czasu.

Stwierdzić jeszcze należy, że ce­
na 770 mp. za. 1 kg. ropy nie bdpo-

rttum ludzi, łrtócy wmjsko srar-lo się 
rozpędzić. Goście zaproszeni eprzed- 
stowicłete zagraniczni nie mogli do­
stać się do wnętrza budynku.

Srtwśerdzić należy, ae pawilony 
są zupełnie puste i że jeżeli w  imjr 
błEżSzych drżatah tow ary nie nadejdą 
jarmark trzeba b$dzs» zlikwidować. 
W  tangach wzięło udział 12 dele­
gatów  z  Polski, jeden delegat z  Au­
strii i jeden francuski. raKaszac^cy 
stale na Litwie.

włada zw yżce  ceay produktów naf­
towych 5 sranych obiektów, z  w yją t­
kiem udziałów brutto, tuk, że po 
ccn'e podanej ropy dostać już nie 
można i Według przy.puszczałryck
o-bliczeó wjmesi ona do S00 nip.

Produkcja ropy v? Borysław u.
Z ogólnej (produkcji ropy w Ma-

łopoNce, w yd a ły  kopalnie, najpo­
ważniejszego centrum przemysłu 
naftowego, Borysławia, Tustanowic 
i Mraźnky^ w  styczniu b. r. 3669 1/2 
cysterny ropy.

Z pow yższej ilości przypada na 
producentów posiadających własne 
rafuietbe 1715 cystern ropy, produ­
centa^'- czystych t], nie posiadają­
cych rafmerji 1022 cysterny i na 
produkcję udzśaJu brutto, które idą 
na poki ycie zapotraebowarria Pań­
stwowych Zakładów Naftow ych  932 
cysterny. O ile uwzględnimy, że do 
producentów czystych należy T ow . 
SyiYa Plaam z produkcją 669 cystern 
ropy, które choć nie posiada rafine­
rii, ma jednak zapewnioną kontrak­
towo przeróbkę surowca, otrzym a­
my mhrhnalną ilość 353 cystern, 
znajdujących się w  obrocie handlo­
wym, które starczyć muszą ma po­
krycie zapotrzebowania nietyUto ra­
finerów nie posiadających własnych 
kopalń, lecz i uzupełnić około 50% 
braku w  pokryciu zdolności w y ­
twórczej rafmerji, ^osiadających 
własną produkcję surowca.

ełEŁDft PIET7IĘZNA
Lw ów , 23. hrtego. 

g i e ł d a  LW O W S K A  OłTC .
W  akcjach przem ysłowych licz­

ne tranzakcje. Kursa początkowo 
zw yżkow e, pod koniec nieco osła­
błe.

Oikos awansował na 88500 pod 
koniec 83600; Chodorów 54750— 
53250; Zieleniewski 75250: Parow o­
zy  11250; B row ary 106000— 105000; 
Pol. Nafta 7400; Ćmielów 33000; 
P ezet 9000.

Akcje bankowe: Bank P rzem y­
s łow y 4800; Poi. Bank Handlowy 
18000; Bank Hipoteczny 2000.

Kursy walut cokolwiek słabsze:: 
dolary 50000; maiki niem. 2.20— 2.25 
Zurych 9600— 9550: Parys 3200—
2850; efekt, franki ^000; Praga 1510 
efekt, korony czesk. 1475; Londyn 
225000; Wiedeń 72; Mediolan 2550; 
Amsterdam 19600.

Tendencja w  akcjach lekko zw y ­
żkowa, w  walutach chwiejna.

G IEŁDA L W O W S K A  N IEOFICJALNA.

Dziś na giełdzie nieoficjalnej w  dal­
szym ciągu tecitWcia zw yżkow a. Obrót 
bardzo ożyw iony

D olary amer. 50800--51500, lk i 2ki 
b05W“  i200, dobry kanad 50000—’

3 .
I

1 — 11 111 ■—  ) 
50500. Ua 2kS 4W0O-5020a uuri i nieBŁ 1
po lÓjpM —  2.15— 2.20, juafflk. atem. pa j 
1000 — -250— 260, setka 2 40- 250. d -o fu e  j 
240— 250, k o tw y  o e s k ie  1460— 1480, i 
austr. tj-R. star. em. 1900— 2000, s e tk i; 
star. em. 150— 160, restr. si emęd. 75—  1 
76, anstr. przekazy 76— 77, ruble 5-set- < 
ki 4P0— 4.10, setki Kącik 15— 16, setld j 
zw yk łe  2.50— 2.30, ?50 rabfi 15— 18,
duraskie tys. 25— 28, traatki franc 2850 1 
— 2900, funty szterl. 220000— 225(XX), , 
i ra «k i szwaic. 8800— 9000. '

Złoto: 20 kor. 220000— 225000. 2 0 1
irank. 210000-215000, 20 mark. 230000 1 
— 236000, 10 rubt! 280000— 285000, tto- , 
lary ameryk. 46500— 47000. >

Srebro: korony aristr. 3400—3450,;
5 kor. L7500— .8090, floreny' 8700— 9200, 1 
ruble 15000—-15200, kople/ki 70— 72. I 

GIEŁDA WARSZAWSKA. !
Warszawa. (P A T .) Notowania j 

końcowe z <łn. 23. bm. W aluty: do- 1 
.lary St. Zj. 53000— 51000; dolary j 
kanad. 51500— 50500; marki nćem. ( 
2.31; Itry 2.400.

Czeki: Belgja 2775 -2670— 2675; , 
Berlin 2.35— 2 2 7 ; Gdańśk 2.34; Lon 1 
dyn 24800— 23500: N ow y Jork 52500 ! 
—5|250— 50000: Paryż 3200 -3210 ' 
■3325; Szwajcaria 10000— 10300—  ' 
9575: W iedeń 0.73— 0.72 i pół; W io  | 
chy 2450: Pragą 1385— 1560.

Akcje i papiery wartościowe: 
Mtljonówka 1725— 1715; Cegielski 
118000 -  119500— 118750: GuSler
173000— 17700/1; D rzewo 6600— 65-00 
W ęgiel 154000— 152000— 154000; Po 
cisk (S30(.i—6200; Parow ozy K)8fl0— 
11200-  11150; Polsk. Nafta 7600— 
71000—7300: Zielenie wsk' 71000 —
69000: Ghodorów 50000— 52500;
Ćm ielów 3100Ó—34000.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (1 < tefenem.) Notowania 

frońcowe z  dn. 23. bm. Dolary 50/500 
Londyn 236000: Zurych 9.550; Praga 
1475; Wiedeń 72— 69 i poi; ‘ 'Berfin 
2.23: Cbodorów 54000; Ziełcnifiwsld ‘ 
7S0(r)-,-7ó50Q; Gerfca 61000; Pucsk  
6500: Parow ozy  11250: Połsk. Nafta i 
8100.

G IEŁDA ZU R YC ffS K A .
Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 

z  d. 23. Bm. Berlin 0.92.35: I ło w y  Jork 
531; Lonóy.i 25.08; P a ryż  32 27; Medio­
lan 25.62; P raga  15.72 i pół: Budapeszt 
0.18 i pół; Bukareszt 2.60; Belgrad 5.10 
Sofia 3.07: W arszaw a 0.01.45: W iedeń 
0.0074 i trzy czw arte ; Korony stempl. 
0.0075.

Wiadomości giełdy zbożowe].
L w ów , 23. lutego.

Na giełdzie płacono za pszenicę 
180000 dworską loco Lw ó w , za żyto  
115000 loco Bóbrka-Chlebowice. za o- 
w ies 92000 loco Ditono. Ogókty obrót 
66 tan  Popyt za  zbożem tw a ‘d em  
przy niewyste rczań^rej podaży zw ła­
szcza o  dc idzie o  lepsze gatunki. O- 
b roty utrudnione z powodu ciągłego 
braku gotów ki i taboru kolejow ego. —■ 
S9ny popyt za toikarmfeą bez żadnej 
podaży. Ta rg  dla srana i słomy orez 
zienmiaków poza giełdą, bardzo oży- 
w io iiy  po ceuadi zw yżk o  ,vych. Ten­
dencja zw yżkow a, ujmosobkaiie oży-' 
wionę. Następne zebranie giełdy zbo­
żow ej odbędzie się w  pottterfzkiłeM ‘dęja 
26. lutego 1923 o godz. 5 poix>t.

— u  . -

— (u.) Podw yższen ie  cależytoścl za 
dostawę wagonów . Z ważnością od 15. , 
lutego br. podw yższone zostah' nale- 
żytoścl za dostawę wagonów pod na- 
ladimck i wyładunek na otwartej prze- i 
strsenl do kw oty  7390 mp. za każ‘tv  ] 
clioćbt rozixtcz.ety kwadrans czasu ja- : 
zdy po-iągu tam i z powrotem, oraz ; 
cł.asu manipnhidl. a ponadto do kw oty  1 
1S0D mp. zr, każdy dostarczony wagon. 
Za sprowadzenie parowozu zc stacji 
rodzimej płaci się po 2400 mp. za każ­
dy kilorneter.

Kupujcie 
Pożyczkę Złotą!
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ. , , r

(Dokończenie.)

—  Słuchaj... tu na stoKku moje papiery. Zw ią­
ż e s z  je statraitose, zaniesiesz do szpitala i zdezyn- 
1 fekcjocniECsz w  sterylizatorze, potem opieczętujesz 
■tak, żeby adresu me uszkodzić i oddasz baryszui.

— Zrobiwszy —  odmruLiął smutno i w y ­
szedł.

—  Co to za papiery? —  spytała Sonia.

—  Pamiętniki. Prośbę do ciebie ‘mam Soniu... 
[Zaraz zobacz-uo te rozeole. O, widzisz, —  wska- 
izatem jej czerwone punkciki na mojem ciele —  
[jeżeliby pod naciskiem palca z-nikaly, to byłby 
Jty-rus „afcdojninałis“ , ale że rozeole nie ustępują 
iTMięc ..ewntheniaticns"... Rozumiesz, Sonio? Te 
Ipaipiery trzeba zdtezynf cko wać... Zabierz je... 
jPrzyjdzie czas, że przerwa się kordony, okopy,
i nastanę pokój. Ludzie znowu zaesain ży ć  z ludź- 
!(uił jak —  ludzie. B yć  może, że przejeżdżać bę- 
jdziesz ekspresem do Wioch, Szwajcarii lub Pary-
[ża przez mazowieckie równie.... W eź  z sobą pa-
fkiet, oddaj pod wskazanym adresem.,.

—  Co to ma być, Jurasza?

—  Świadectwo, Sorku, św iadectwo duszy pol- 
‘.s-kiej, która wichr daleko na pólnpc zaipędzrł. Jak 
!ona tu żyła, jak czuła, jak cierpiała, jak do ojczy- 
|zny tęskniła —  i nawet jak —  kochała.. Wtszyst- 
,ko tu jest... M oże ją kiedy obwiniać kto zechce o 
'W ędy —  wówczas niech się dowie że nawet naj- 
!'bardziej niewdzięczni umieją w  danej chwil; o- 
j kazać serce. Zw łaszcza godna jest zastanowienia 
i dusza polskiego ludu... M oże na niej osadzić się 
ipleśń, ale to tylko zewnętrznie. W  istocie jest to 
kryształ najszłachetniejszy...Niewiadomo, co przez

tę krainę wszelkiej możliwości przeciągnie jeszcze 
bitrzę — i niewi/adomo, r u  się ta dusza zachowa... 
d e  motie karty... Pamiętaj o nich, Soniu, gdyoy

—  Aiież —  nie mów tak w  styiu testamentu. 
Jesteś tekac. iem, postaram się o  przeniesienie cię 
do szpitala powszedniego., tam pierwsze powagi 
ordy-nuj a-..

—  Dziękuję ci, Sonru, za dobre serce. W olał­
bym jednak pozostać w  ter; och. Czy ty sofcie p rzy . 
,ptumnatiz nasze pocałunki —  pierwsze, Soniu, 
p iciw sze. Tu .jeszcze szmer ich... Ale... nńe m ówm y 
o teru. L rzyrzecz mi, że na w y p ie k  tai: tzreszbą 
bardzo iirożiąyy —  zaopiekujesz się memu papie­
rami. Pragnąllbyji, aby tam —  w  ojczyźnie zajęto 
się naszym Ludem, naszą młodzieżii, powracającą 
na łono macierzy, serdecznie, .szczerzę, tak, jak 
m yśmy to czynili tu, na. wygnaniu...

—  Przedewszystkicm , Jurasza, nie przyętasz- 
czaj ewentuainości naljgorszych... Zakazuję ci. Ja 
teraz objęłam rrad tołbą opiekę i masz mi być po­
słuszny. '

—  Dobrze, dobrze, ałe... jeszcze jedno... Mam 
futro... ubrania.. Niech to otrzyma Pietrck. Udział 
•mój w  towarzystw ie keftrowem powinien wystar­
czyć na...

—  C zy chcesz, żebym  ci zamknęła usta po­
całunkiem? —  przerwała mi Sonia.

—  Przenigdy, Soniu!... Śmierć!...

L ecz Sonia nie zwafżała na przestrogę. P o ­
chyliła się naderruną, z pod 'białego korneciku w y ­
sypały się jej cudne, jasne w łosy i padły mi na 
twarz. Zapach ich odurzył mię, na chwilę.

—  T y  me umrzesz, Jurasza, tobie nie wojno, 
nie wolno...

Zamknęła mi usta przeciągł3rm pocałunkiem. 
Uczułem silny zawrót g łow y. Zdawało mi się, że 
pani hrabina, Janka, Ma ryś, Sonia i Ela Rosieó- 
ska całufią mnie kolejno, wyciągając płomień z

[ rozpalonych moich ust.. B y ły  to istotnie pocałunki 
I smoe —  z tamtego świata...

XV.

Odwiedzifa mię nieznajoma, wytworna i prey- 
.sfcojnia blondynka.

— Niech się pan nie obawia — rzekła 
dźwięcznym, miłym głosikiem — to tytko pumo.. 
Nic więcej. Papiery te były dwa r tzy dezynfeko­

wane po jego i mojej chorobie —  zarazy
w  nich niema. Niech pan przejrzy, a jeśK p rzy d a ­
dzą sie na co, morę parni przjTre-ść coś se&zczc 
więceą. Są to przdbramiałe echa, ale żywe — 
cienpierficm, echa rzekłabym z tamtego świata, 
mogące zająć, zainteresować...

— Nie zwykłem odmawiać grzeczności ko­
biecie nieznajomej i... pękmej — zaryzykowałem 
uwagę.

— Niech pan przeczyta te papiery, a prze­
kona się, że... kobieta, którą pan nazywa pięknią, 
zapewne z pobudek zdawkowej, zwykłej u litera­
tów upnzejŁnotśc' —  miała jeszcze iorte ważniej­
sze przymioty. 

iWstua z arystokratyczną gracją, skłoniła 
śliczną główkę na pożegnanie i odeszła.

Przeczytałem i daję do przeczytania datei 
Potop przeminął-.
Dusza polska, jak gołefrea z arkS Noego... 
Taki żaii, serdeczny żal, iże nie wszystko one 

wróciły...
Vvidier roeni >sł tylko ich pióra białe... 

KONIEC.
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U ZN A N IA  ZA  ZM ARŁEG O . \
T. 336 21. Zarządzenie postępowania celem uzna- 

fnia za zroa łego. Michał Małańczuk jyn  M is o ł i i i  u r i- 
jdsony 8 października 1 66 w Potoczku powiat Suiatyn 
pow- łz r y  do 36 p. o lar. kraj. ad 1914 roku nie dał znać 

Lo sobie. Gdy można przyjąć, ie  zaistnieją wartinki tu i -  
; w owej ś-nłerci z §  2+ 1. 2 u. c , zarządzają: powyższe
i postępowa.,ie w zyu a  sk.ę, aDy ndzlelono wiadomości o za­
ginionym sądowi, albo kuratorowi dr. E netowi, adw 
w Śn^atynie, poczym po dniu 1 kwietnia I d ;3 sąd aa 

'OOMwny wuifsek wyda ostateczne orzeczenie.
Sąd okręgowy Odda. IV.

Kołomyja, 19 września 1932. 1547
T. 136/22/4. Wdrożenie postępowania celom uaua- 

Juia za im  ulega. Ka-ia Fedyna wniosła o om anie męża 
iM ik o łija  Fedyny za zmarłego. Z zeznań wnios odaw- 
lezyni, przesłuchanych świadków Luciu Biłaka i Fzdii 
iZałechy, oraz poświade enia zwierzchności gw inn-j w 
jŁ  imnej z 19 czerwca 1923 wynika, że Mikołaj Fedyna 
został w roku 1914 powułany do armji noatrjackiej i wy- 

[rusaył w  poie. Gdy od tego czasu nie daje o s bie ż - 
idnej wiadomości, zachodzi domniemanie że nie żyje. Na 
[podatf.wie ust*wy z 31 marc* 19)8 Nr. 128 Dz. p. p 
wdraża się postępowanie celem uznan a za zmarłego M i­
kołaja Fedyny. W ydaje się priO'o ogólns wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi dr. Dawidowi Berlztei- 
nowi, adw. w  Turce, wiadomości o powyż wym  onionym 
lą d  tnt. na ponowną pr. śbę po dn u 1 czerwca 1923
'roz trzygnie o uznaniu za zmarłego.

Są 1 okręgowy, Oddz. V.
Sambor, 3 listopada 1922. i h 3 l
T. 448/32. Edykt. Unat Konicwiez urodzony 31

(grudnia 1839 zamieszkały w Kropiwniku, wydalił sit 
przed 18 laty do Rosji, a wedle zeznań świadka Anny 

,- zawraństiej przebywał w roku 1918 w Erna .opolu na 
[Sybirz?, skad przeniósł s ę do B aru au ta , gdzie w  z mie 
1918 na 1919 podczas waik wewnętrznych aunł być rox- 

Isirzelany. Ddląd t rak o u m wiadomości, W drażają: po- 
jStępowanie ci-l m nznania go za zmarłego, wzywa się. 
łaby uwiadomiono sąd albo Kuratora Nykołę Polańskiego 
Iw Kropiwniku o zaginionym do jednego roku, poezem 
jsąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Stanisławów, 26 listopad i 1922. 149
T. 320/22/3 W dróż nie postępowania celem uzna 

nia za zroaóego. A ' na Gryguś wniosła o uznan e mąż 
.Antoniego G ryg is ia?a  zm arłego i zawartego z nim di.ia 
,22 lipca 190; w  kościele w Samborze małteus wa >:i 
rozważane. Z zeznań wnioskodawczym, przesłuchanych 
W  a lk a  Jana ŁoLosa, Wojciecha - Gr.egorz i D:g a .oraz 
jpośw4adczenia zwierzchność gminnej z ..aly Sambor l ’ o- 
■wtćrnia 9 pnidz.iorn.lka -1922 wwiika, że Anton Grygos 
jrostał w r. 1914 powołany do uriu,i au-.rjack ii-i i służ , 
■w Przemyślu ji-ko sanitarjus/. w szpiclu . W pr ź iz  ei n.k1. 
/1914 roku za 3ant na cholerę i oddany został do szp i-u . 

-ane.n G iy  od^te^o  ą i w .  ju m u k -n .jim  asUdo-

mości, ziichouzi uoni! i. man.e ze n,e iy .e  Na podstaw 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 1-8 Dz. p- p. wdraża się 
gosttcow -i.ie  celem uznania zaziuaiłego Antoniego fl y- 
;gs  a 1 zawartego małż ństwa sa rozwiązane. Wydaje • < 
prze o cgó.no wezwanie auy udzielono sądowi lub korr, 
'orow i p. Ro otrowi Jack iw.kiemu adw. w  Samborz'', 
którego równocześzio mianuje » ę  obreńcą w ęz la tai ł  
ieńskitgo uri dojuoś i o pow y i wym en i nym. Sąd tut. 
na ponowną prcśię po dniu 1 maja, 1921 rozs;rzyguie
uznaniu za zmarłego i o rozw ązaniu małżeństwa*

Sąd okręgowy, Oddz. Vr
Sambor, 12 październ.ka i9  2. 15
T. 434/22. Wdrożenie postępowania celem udowo- 

Jniei ii. śrairre.. Mitk ł Karacz syn N k ły  urodzony lS  
września 1876 zamieszki ły  w Kcścieia ku r:p. Potok zło­
ty. żołnierz wojska austr. odszedł na wo nę, a jak  wy' 
kaz.ły  dochodzenia poległ w ó e rp u  u 1916 pod Brodami 
Wdrażsjąe nspreśtię Ka arzyiry Karacz postępowunie ce- 
tm  udcwoiłz oa ia  śmrerci la g  nżonego, w zyw a się, aLy 
nyiadOBDiOho ą l albo kuratora Jaana Kuzia w K*:ś:icl- 
niku aż do dnia 1 czerwca 1923 o zaginionym Po  upfy 
w ie powy/ezrgo czusokrtin będz e rozstrzyga ę e O do­
wodzie zrizfe j śin.erci.

Sąd okręgowy Oddz. IV 
Stanisławów, 4 list.puda 1922. 14 4
T. 383/22/3. Edykl. M 'ch ł  Lewinowski syn llka^ 

urod/ony 23 ‘ nośn ia  1879 w Tetewczycaeh pow. Ra- 
ziechćw, od zc-dł w  loku 1914 na wojnę brał udział w 

walkach pod r rz myś em i od tego czasu przepadł bez 
wieści. Wdrażając poetępowaaie celem um  l a  go za 
zmarłego, a małżeństwa j* g  ) z Paraskewją Pzjw za 
aawariego z . r związane, wzywa się, zby uwiadonriono 
sąd, albo kuratera i obrońcę węzła małżeńskiego dr. W a 
ilia w Ziliczowie •  zag nionym do 6 miesięcy, yoczem są 
roistrzygnic aa ponowny WBicsek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Z to iz iw ,  16 stycznia 1923. 1434
T. 323/22. Zarządzenie postępowania celem uzaan a 

za rmarłega. N/kota Keeaba syn Iwana urodzony 6 paź­
dziernika 1886 w Koranowi* pow. Kołomyja, powołany 
1914 r. do 36 p. obr. kraj. me d «I o sobie wiadomości. 
Gdy przyj a ć muina, te  za'stnieją warunki nstawowej 
mierci z §  24 1. 2 u. c.f za sadzając powyżzze poztępo- 

wanie w zyw a zię. ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym tnt. sądowi albo kuratorowi dr. Asakenazemu w 
Cctomyi, poezem. na ponowny wniosek po dniu 1 iinca 
1923 wyda ta l  ostateczne oraotaonio.

Sąd okręgowy Oddz. IV,
Kołomyja, 8 lutego 1923. 1549
T. V. 126/22/6 Mojżesz Szymon dw. im. Rosen. 

gurten uroćzuay 1810 r. w P-sedmiełeiu ad Sędziszów 
pow. Rrpcayce, z m ie.zksły w  Tyrzyn ie pow. Rzerzów, 
oyn Etjasza i Racbeli, powoła .y Om i:ą mobilizacją do 
iłuźby woj.-ikowej, przy dni i m y  do ai 6tr. 40 pułku pi«- 
Lio y brał udział w wojnie na lroucie rosyjskim, w g ;i;-  

Jniu 1914 r. w Karpata h dostsł sję He K iew eti ro -v j-  
kiej, gfizi* przebywał w r<jżny>b m ioj««ovościa<łi, a 
r r. 1919 za przepustką otrzym uną od komendanta bol- 
. ;w ików  przybył do Ufy. lam ?i« zatrzymał, a zacbo- 

o w s w i ż y  na tyfus w paź zi- n;ku 1919 r. został przy- 
ty d j szpitala w Ufie tam miał u s iz  ć w noiV z 6 

ca 7 listopada 19 9 r. (id y  zatem przr-jąó należy, że za­
chodzi ustawowe domu e.r.aule z § 1 usl. z 81 mare. 
1918 nr. 128 Dz. p. p., wdraża się na prośbę M rj n 
Rosengar en postępowanie celem uzoenia sa zmsrłeg 
m ' a iwi agflj »  m m  a u itM te t**  w  aa&wiąąaBs. Vyda>el
■**W*S>h*1>̂bŁ------- . . r -- ..---------------  ^  •j-*-'*    -• • ■ ̂

ię cg  lae wezwanie, aby udzieiono sądzwi Uh a . a. 
k . Scha<iflowi w Itzej ow ie, którego ustanawia się o- 

brońcą związku małteńs, ego — wiadomości o powyż 
wymienionym. Mojżesza Szym ona dw. im. Rciengart 
wzyw. się, aby przed niżej wymienionym cąlem  s a w ł ' 
ńe, lub w  inny sposób uwiadcmit o  swem życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu SU czerw ci 1923 r 
ozatrsygnie o uzb iniu zs zmarłego.

tąd  okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 listopada 1922. 1460'
T. 8)4/22/3. Bazyli Zabrodzki urodzony 18 stycznia. 

1882 w Zazu. ch powołany w  r. 1915 do wo.stca aus.r. 
walczył na włoskim boncie i tam zaginął. Św iada ' M :-  
ciej Maeedoćski stw erdził, te  w r. 1:17 doręczył by ł' 
żonie zjtginioneg) dwie kartki konspcnieucyjne, a te j t- 
d ą s sd jr ią  : fren u w io  kiego, drugą zaś s Czerwo­
nego Krzyża, które don esły , i t  zaginiony został Fron­
cie ab ty. Gdy wobec pow yziźego prawdopodobuem 
jest, że zaiiiiKony nie żyje, prztto na wniosek Anny Za-, 
brodikiej wdraża rię postępowanie celem nznania B a -  
ylogo 2 »bi odzkiego za zmarłego, a miłżeństwa z nim 

zaurai rgo za rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udziel no sądowi lub kuratorowi dr. F. Grube-, 
rowi, adwokatowi w  Z łoczow ie , wiadomości o zaginio­
nym. Gdyby z g  ,»io «y  tył, winien sąćos i don eść o 
swem życiu- Na ponowny wn:o*ek po upywie 6 miesięcy, 
od dnia ogłoszenia edyktu w  „Gazecie Lw :w sk ie ja, ro_- 
slrzygnie sąd ostaieczaie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Złoczów, 12 grudnia 1922. 1462

T. 356 22/4. W dreź*n e postępowania c-żem owa*-- 
n>a za :B t r  egu. Marja W iek  ak wniosła o u ja n ie  kwa. 
na Wiehraka za zmarłego i zawartego i  nim w dniu 13 
lutego 1904 w  *>r. k a t cerkwi w Rajtarowica h małł<*. - 
jtwa za rozwiązane. Z re nań wn 'ikodaw czyn i, > i ‘ - 
siucbauego świaaza Piotra Sydc, jw lc zs , ora* poś^ iac- 
żsnia ż . ie izcbnośó gmin,.ej w  Sadkowicach z 12 I.sto- 

pad) 1922 wyniku, że Iwan WehraJ zisti.1 w rsSu 19’4 ‘ 
powołany do armji austriackiej l wyruszył na front r c - ' 
yjski. O d tego czesu nie mu o aim żadnej wiadomości, 

z chodzi w ięc  domniemani), że w'e żyje. Na podstawie . 
uatuwy z 31 marca 1918 Nr. 1 8  ilz p. p. wdraża zie j 
postępowanie celrra uznania za zmarłego lw »n « W.zhra- 
ka i zawarlcgo z niei m ałień tua z i  rozwiązane. W y -. 
da,e »ię  prz*t> ogólne wczwunie, aby udzielono sądów 
lub kuratorowi p. Uudollowi Jackowek emu, adw. w Sam­
borze, ktoreg ) emanuj, się obrońcą w ęzła małżeński g )  
wiadomości o powyż wymienionym. S ą ! 1°'- m  ponowną i 
prośbę po dniu 1 sierpnia :923 rozs lr*iS n;e 0 uzn.iniu , 
zmarłego i rezwiszaniu małżeństwa.

Sąd okręg w  ■, Oddz. V 
Sambor, 16 gradn u 1922. 1537

T. IV. 187/22 2. Wdrożenie postępowania celem 
uzńania za zm arł.g  . 1 Józef Kowalski syn J ze fr  i j . ’ 
ib ie ty  z Wrońskich, ur. 26 ezerwea 1854 w Jaśle w do­
mu Ńk. 114: 9 Józef Wojakrewiez oyn Km im ierza i Zefu 
: Kowalsku h, córki Elżbiety W ,ońskiej, ur, dn a 16 iu- 
kego 18:9 w  Jaśle pud Nk. 267; 3. jakób Wojak i:  ■> ie : !

y K a z im ie r z u  i Z ■'fji s Kou*a;skich córk; E żb ie  y 
irouskiej, ur. :4  upca Ib*71 w Jaśle pod Nk. *267. — 

józeJ Kowalski przed przes ło 10 iaty  wyern grował z , 
Jasła w cel. ch zar< b k o w y ji do Węgier, zaś o ta  W*,j;-  
kiewicze <io Ameryki, g ,'? ie du.ąd w n ewifcdoinej mir .  
scoWości pr?.e bywają ; z iy c  a >ą u esnani, n e da:ą bo*. 
x,bm  od kilkudziesięciu L’ t znaku życ,a osobie. Gdy za* i 
tom Ru iy jfś  aal tgi, A t m J i .<Ui tu isw on e mmommatuś*

' ........  '  ̂ ““    i



„fiAZCTA LWOWSKA* * <Lria 24. late?o 1923. y
mmmma 1

§ 24 u t., prze t > wiiiaża s ę  n i  pr<.ś*Ai Jozel, Kowal­
skiej, urzędniczki pocz.o.tej w ■ postępowanie te em 
' w n  a osób tych za zrna<tych Wydaje sin t-rzeto ogól­
n e  wezwań.?, abv uizi loao sadowi wiadomość o powy:.
)wymieni- nycu. W yż w ; mieni -nvch zaś w zyw a się, : by 
.przed ii ż j wyru, uionym sądem stawili się, lub w  inny 
sposób uwiadomili o swmn życiu. Sąd tutejszy na pr.- 
nowuą prośbę p,» upływie :oku od dnia umie, czsni: 

[idyztu w  „G izec .e  Lw o .tak iej“  rozstrzygnie o uznani 
za zmarfeg

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Jaało, 12 stycznia 1923. 1569
T. 295 22. An oni P  assowieoki syn Tom rsza uro­

dzon y  l i  m&)j. 1892 w Sarsowijp pow. Złoczów, wyjecb I 
; w r 1J14 M  robotę do Budapesztu i lam przepadł bez 
iWieści. Świadkowie Alarja Benarska i Anzelm kłasze- 
wiec i i wierdzili, że słys-.eli od matki swej ecne już 

tyjącej Adolf.ny Plaszow ieeki-j, że w r 1914 byi li.t 
od zaginionego, w  którym d.ji.i >si on, tu j st ciężko 
chory i ie iy  w  szpi alu w Bu lapezzcie, od lego cza ;. 
wszelki siad po nim zag.nął. Gdy wobec powyfiSzejuJ 
P-awdopodobnem .j--s;,jBib zagoi ony uie żyje, przeto nr. 
wniosek Józefy W łasacowe wdraża się postępowanie 
celem uznania Am oniego P łaszow ieckiego za zmarłego. 
Wydaje się przeto wezwanie, aby udzielono sądowi luk 
kuratorowi dr: Waniowi, adwokatowi w  Złoczowie, w ia­
domości o zaginonym. Gdyby zaginiony żył, winie i są­
dowi dor-eść o swem żyda. Na ponowny wniosek p- 
“ pływie 1 roku od dnia ogłoszenia edykju w „Gazecie 
Lwowsk.ej'*, rozstrzygnie sąd ostatecznie pow yi3zy 
wn osek.

Sąd okręgowy Oddz. iV.
Złoczów, 23 grudnia 1922. 1431

T, 231/21/7, Sąd okrę g o w y  w  Saml>oi ze  na wnio- 
srk  K atarzyny z B a k ck i:h  M akarew icz na p o d s ta w ę  
przeprow adzonych  dochodzeń oraz po bezsku teczne 
przeprowadzone™  postępów ni i ed yk ta im m  znaj 
mał eń .tw o  zaw arte  p rzez  Jana M akatew  czu syna 
S :e  aiia na dniu 31/1. I9 i0  w  gr. k it, w  'V ło s zc zy  z 
Katarzyną B decką za rozw iązane*

Sącl ok ręgow y Oddział V*
Sambor, dnia 17. giu/nia 1922. 1535
T- IV- 2'-’ 6/2.'/3. W drożen ie pos ę iow a n ia  celem 

nznania za zm arł; ch, w zględn ie  udou odnienia śm ier­
ci. )  Jan W i iz  u rodzony 1173 w L  powej powiat 2y- 
w-e , tam z .m ie s zk a ły , robo nik. żo łn  er z austriacki 
)  Franciszek T icby, urodzony 1S9& w  Ch bi pow iat 

b ielskc, za m e s zn a ły  w  B i3 l.j, szew c „u łn le r z  L : -  
,g lonów  Polskich- ó) Józ f K u rzu d ło , urerizony 18S4\v 
T ysze  p o r ia t  Sambo . z mieszka y  w  Sułkowicach, 
kołn ierz aus trjack • 4) C z .s ła w  Kraus, nrodzony i 890 
w 5 w i ne’i Porębie, powiat W rd ow ice ,’ tam zamie- 
iz k a ly  robotnik, że łn ie rz  ;6 p. obr. kraj. 5) W ła d y ­
sław Pa leczcy  urodzon. 1879 w  Tarnaw ie  górne j, po- 
w w ia t W adow ice, s ew  , żo łn ie rz  16 p obr- kraj- 1 )  

.M aciej R y ł l o  liro ;oiiy lć-76 w C z iń .u  powiat B ia ł.,
i-.b iluik, ż i ln i r z  13 p. obr- k ra jow e j zasginęli nr w o j­
nie i nie dają o sobie znaku życia. G dy p rzy lać  na­
lo ty , ż e  zachodzi ustaw ow e don rieman e śmierci, 
w draża się postęnowap e celem uznana w ym ien io ­
ny h p d l )  d ,  5) 2a zm arłych , zaś co d )  w y  , ienir- 

■nego po.i 6 ), celem  udowodnienia s m e r o i j  ogłasza 
,się w e wan ie, aby udzielono Sądow i w iadomości o 
zag in ionych , których  się w zyw = , aby staw ili się przed 
podpisanym sądem lub w  inny sposób u w a d o in h  o 
swem  ży c  u, Sąd na ponowną prośbę po sześciu mie- 
sącach  od ogłoszen ia  tego edyktu  w G azecie Lw ow ­
skiej co od 1) do 5), zaś po trzech  mie tiąch ud 6) 
w yda  stan ów  z u m zs trzygn  ęcie.

Sąd jbktęgowy Od.iz a ł IV .
W adow ice, dnia 29. ;ty . znia 15'23. 1355

j .  423/22. M ichał Nakoneczny, urodzony w 
I  ksmanibaih lfc87 jako jeniec od 1917 nie d 'ie  znaku 
życ ia  Zarządzając postępowań e c e em  uznania ; o za 
zm arłego  i rozw iązan ia  m ałżeństw a , w zy w a  sję bv 
.do pół roku od ogłoszen ia  Sadow i albo D. ow i M or­
gensternów  adw okatow i w  Przem yślu  j .ku ku rato io* 
w i u d z i.lon i wiadomości o zr-gini mym*

Sąd ok ręgow y  
Przem yśl, 18. styczn ia 1923- 147

, T- 16 8 8 ,2 1/4. Zarządzen ie postępowania ce eir, 
udowodn.fnia śm ierci. W ójcie h T rzasko-, syn Kata- 
s y  y , u rod .o .iy  w  W ó jtow ej 19/4 1 i 79 tam że z m ie­

szka ły , rolnik, s łu ży ł w o jskow o w  32 p p. i 21/1 
<914 brał c zyn n y  udział w  b itw ie  pod F i ic z o w  m 
nad Nidą- Od ow ego  czasu w szelk i ślad o nim zag i­
nał- u d y  w obec tego jest p raw do“ ouobuo, ż e  os -b> 
w vm isn iona poniosła śmierć, z a r zą d za  się na wnio i k 
Agnieszki z C hrząszczów  Trzaskoś z  W ó jto w e j p o s t ;-  
powaB.e celem uuov,udnienia iej śmierci, a zarazeu 
og łasza  się w ezw a n ie , a ż e jy  do 6 .n e s ię c y  od r g  - 

' czeu ia e d 'k tu  G aztC ie Lw o w sk ie j sądow i udziel - 
na wiadom ości o zaginionym* Po op ływ ie  tego  ter­
minu i po przeprow adzen iu  dow odów  sąd orzeknie 0 - 
siatecznie o wnio ku*

Sąd ok ręgow y  Oddział IV*
Jasło, d ia 1-. s ty c  n a 1923. 14 ’ L
T* 217/72* G  zegorz P y ły p ó w ,  st u P io tr? , uro­

dzony, C h iro s tk ó w  18 . marca 1872, ż o łn lc z  austrjack 
mi ł zagiń ć na fr o n c e  w łosk im , od l9 t7  r, ku bral 
r-m.n w iadom ości. W draża ląc  na prośbę Eustecheg 
P y ły p ó w  poslępowanie celem  uznania go zm irły in .

, wzy-a a się. ażeby uwiadomiono sąd, alfco Dr- Blfschert.- 
w  Cz ji tkow ie o zag iń 1 mym* P o  Goi i 15. lipca 19 3 
sąd na por ow n y  wniosek orzeknie o uznaniu za  zm ar- 

, / « 0*
Sąd ok rę tow y  Oddział iV .

C z^rtków , dnia 2*>- g ru d r i. 1922. 1567
T- V  38/21//. W drożen ie r o^tępow ania ce'e 

tfznai.i i ;■ a zmarłego- Józ f D łu go  z, rolnik w  Koni- 
borni (pow- Krosno). *y.- W ; len tego i Marji z  Kwo;- 

. t-6 f ,  urodź- w  W oh Ko uborskiei 12- marca ,885 brr. 
dżia l w  w o 'r  e ś w 'n 'a w e j i rt-!-'ł "  notyczuc p , 

i rzem yślem  w  dn u 29 . maia 191“  zginą ; ran ony d- 
łamkiem szrapaefa  w  bok i w  brzuch* G dy zafem  ievt

zar/udatł się na woie.-ec Z .1,1 D.ugosz postępow anie 
celem udowed ien.a ej an ie re f*  a zarazem  o g łe  za 
s ę  ogólne v .ezw  n e, aby u Izieiono sądow i inb ku- 
■ntorowi i ('broucy w ęz ła  m ałżsóskiego adw* D ro u i 
Hernjanoy i Steiuotti v  Jaśle wiadomości o p ow yż  w y -  
in enionyni a to d-tia 1 s i e r ' r a  19.-3 w z y w a  s ę, abj 
1 zed  ni ej w yn  ie ionym s dtia s ta w :t się frb  w  in-
iv -:p sób uwia otn;ł o sw tm  życiu  P o  tym że dn u
czs rzygu  e Sąd o uznaniu za zrnari eao.

Sad ok ręgow y  Oddział IV*
Jasło, dnia 8 s ty c z n a  1983* 1368
T* 21/22. Andrz - Fodoryszyu  r e c ie  lir y k o  ków, 

B oroszow r, urodzony 16 listopada 18S0 . t o ł- ie r z  a - 
strjackl, z g nął na wojnie ( d jesieni 1914 i dotą i 

tak o nim wiadomości. W draża  ąc na prośbę Je eny 
F doryszyn  pc tępowar.ie cel; m uzn tnia go zm arłym , 
w zyw a  się, a żeb y  uwi acmiono sąd, albo kurator? Dr- 
-Vurak:i w C-tirtkov. ie o zaginionym  Po dniu 13- ii- 
pca I9g3 sąd n i ponowny wniosek rozstrzygn ie o u- 
znanlu za zm .irłego*

S^.d o k r ę zo ^ y  O ddzia ł IV- 
C zortków , dnia i8. grudnia 19/2 15-6
T- IV- 175/1/2- Postępow anie cel*m  uznania za 

zm arłego. Tadeusz Bochaczyk. uroazony dnia 28,8 1872 
s. n P iotra i A lb iny n a u czyce l z Krosna, p ow o ła n y  d-- 
wo.ska um rf w  roku 19Ib w  szp talu na S yb erj. 
Gdy zatem p. z y i ć u il źy , że za.gh dzą ustaw ow e 
wa-im ki z §  24 uc- 1 ze: > sidra a s ę  na prośbę Jul ii 
Bochaczyk n au czyc ie lk 1 w Sko łoszow ie  uz a n e m a ł-  
ćeusts a eyo z Ju lą Bochaczyk za rozw iązane* O- 
rońcą v ę z ła  m łżeńskiego u tanaw ia się p* Dra Qa- 

b ry-z:ss ck iego  adz-- w  Jaśle. 1 ad tu 'c i z y  na pono­
wną pr-śbę po dnu 1&. września 1923 roz trzygn ie  o 
uznaniu zą zm arłego*

Sąd ok ręgow y  Oddział IV*
Jasło, duia 17. lipca 1922. 1620
T  21i/27. F ip A t ftr r ijc ł iib , syn M ikołaja, ur< - 

dzony H o ro -z  w a 8. g n; n a 183J, żo łn  e z austria- 
c k , zagi a.ł na wojn ę, ,d  roku 1918 brak  t n m w ia- 
domości* W drażając na prośbę Marji Antonijczuk p o ­
stępow an ie celem  1 znania go zm arłym , w zy w a  się. 
ażeby uw ied miono Sąd albo Dr* W idraka w C o r t-  
kow ie o zag i - io ym  Po  dt.in 15. ip .a  1-23 sąd na 

oaow ny w n i-s ik  ro zs trzy gn ie  o nzuamu za  zm ar­
łego.

Sąd okręc i  w y  Oddział IV*
Cżortk/.w, dnfa 18. crndiiia  192/. 15

T- 3 4/22 4. W drożen ie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Annu K u li: P.otra wn iosła o uzna­
nie inęża Piotra Kulika za zm arłego. 2j zeznań w n ic- 
skodawczyr.i przesłuchanego ś.yiadka Michała Iz-ani- 
szyna or^z p ś ciadczcnia Zwierzchności gm nnei w 
D ołobow i, z la  października 1922 wynika, ze P iotr 
Kulik został w roku 1S11 p o w o i; ny do a,m j. anstrja 
ce ‘ej i wysłany na tro.tt wtoskt. Gdy od ro«u  1915 nie- 
daje o sobie iadne j w iadom  ści, zachodzi domniema 
nić że  nie żyje. N i " podstaw ie ustawy z 31 mayca 
1918 N, i2 8 ’Dz. p. p. 3 draża się postępowanie ce>em 
uzr.anla za zm arłego Piotra Kulika. W ydaje się prze o 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. Rudolfow i Jackowskiemu adw. w Samborze w iado­
mości o pow yż wymienionym. Sąd tut. na pouowną 
prośbę po daiu 1 lipca 1923 rozstrzygn ie o uznaniu 
za zm arłeg j.

Sąd okręgow y Gddztał V.
Sambor, dnia 29 listopada 1922. 1532
T. 100/22. Andrzej Rogowski, szew c z B rzozow a  

ttiał zaginąć w Konsku na Syberji w jesien i 1920 gdzi 
przebywał jako żo łn ierz 3 pułku strzelców  pe'skich. 
Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a każdego ktoby o życiu 
j .g o  miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znat 
sądowi w przeć ągu trzech miesięcy od dala oglo 
szcuia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie sąd 
nie oirzym a żadnej w iadom ości o życiu jego  na 
ponowny wniosek orz.lenie, że  d ow ód  śmierci us plo­
ny m został.

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, dnia 5 stycznia 1923 1200
T . 394/21. M lkoł j Łysejko syn Teodora w  Ste­

bniku lat 31 w  ru.ru 19D> -a f. oncie w łoskim  zasypany. 
Zarządzając postępowanie ceiein uznania go zmar­
łym i roi wiązań a* v. ęzła małżeńsk ego w zyw a sio aby 
do półroku od  ogłoszenia aąuowi albo r . dr. Kotuli 
,dw . w Przem yślu kuratorowi i obrońcy w ęzła  m aL 
żeńskiego udzielono wiadomości o zaginionym poczi-m 
na pouowną prośbę wyda Sąa ostateczne orzeczenie.

Sąct okręgowy oddział V.
Przem yśl, 27 lu tego 1922. 1408
T. 52/20,7. F.dykt. W asyl K obei i Naści ur. 12 

iutego 1883 w Bursztynie tamże zam ieszkały gr. kat. 
żonaty z Oigą ur. Jaremko służył w  ostatniej wojnie 
jako żełn iorz austr. przy 55 p. p. brał udział w  w a l­
kach na froncie rosyjskitr, wedle zaprzysiężonych ze ­
znań świadka M 'chała Hołowczaka ostatnim razem 
pod Przemyślem  w grudniu 191J r. gdzie  w  o:zach 
te o  świ;i<Ka trafiony kulą w  brzuch zagtuął na 
miejscu. Na wniosek żony wdraża się postępow a­
nie celem  ustalenia faktu śmierci i rozw iązanie mał­
żeństwa w zy w a ą c  każdego ktoby miał o nim w lado 
mość a także jego  samego cb dal znać o  tem są­
dow i lub obr węzła m łżeń tk icgo adw. dr. Scliiis- 
low i w Brzeżnnach do 3 miesięcy od daty ogłoszenia 
rdyktu tj. do dn a 90 maja 1923. Po tyra dniu sąd 
sprawę rozstrzygnie ua wniosek pm ow ay .

Sąd ok .esow y oddział IV.
Br/ Cżany, dnia 10 stycznia 1923. 1501

T . 444/22. Ed/ t Jurko Gudzowski ur. 21 kw ie- 
nin 1£83 zamieszkały w hłubowcach żołn ierz austr. 
aunji zaginął na mejnie od 1914 roku i od 'ąd brak o 
1 im v;iadom oś:i. W drażając postępowanie celem 1 za r- 
nla go za zm arłego wzywa się r-b uwiadomiono s d 
fltbo kuratora Stanisława Raczkowskiego w  Klubo­
wcach o zagi) ionym do 6 tu esięcy poczem  S ąd .roz­
przy gnie o wniosku

Sąd okręgow y oddział IV. 
.SŁaaisfawrfrK. dała ł  sutapad* m ■Mm

T. 4,6/28 Edykt. G .eksa Burł k s. Jana u . 12 • 
marca 1879 zam ieszkały w  Kutyskach żołuetrz austr. 
arraji zaginą- na wojnie od 1914 roku. W edl ze ­
znań świadka M 'ko ła ja  Nowota: skie^o miał umrzeć w 
niewoli ros. 1918 r. Odtąd brak o nim wiadomości. 
Wdrażając postępowanie ceem uznania go za z - tir e o 
a m ałżeństwa z Jewdochą Burłak zaw artego za roz­
wiązane w zyw a się aby uwiadomiono :ąd  ; ;bo it.ra- 
:.ora i obrońcą węzta m łżeńsk iego adw. dr. Eljasza 
Fischlera w  Stanisławow e o zaginionym do 6 m ie­
sięcy, poczem  sąu rozstrzygn ie o wniosku.

Sąd okręgow y oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 listopada 1922. 1490
T  312/2?. Ignacy W asyliszyn z  Pakc3?ówki. ro l­

nik miał zo ttać  z.ititym  18 czerwca 19'8 w walkach 
uad Fiawą. Sąd okręgowy w Sa oku w zyw a każdego 
ktoby o życiu jego miał jakąko lw .eg  wiadomość, aby 
dał o tem znać sądowi w przeciągu trzech miesięcy 
od dnia ogłosyenia iet o we wania. Jeżeli w iym cz.*- 
*ie sąd nie otrzyma żadnej wi dornoś.i o życ-u jego  
□a ponowuy wniosek orzeknie, że dow od śm erci usta­
lonym został.

Sąd okręgow y oddział IV.
Sanok, dnia 12 stycznia 1923. 1571.

L. cz. T. 173/22. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Nastunia Kopacz wn osła o uzu a-. 
nie męża Hrycia Kopacza s. Jana za zmarłego oraz za­
w artego z nim dnia 23 listopada 1909 w gr. kat. cem . 
kwi w  J isienicy zam kowej małżeństwa za rozw iązane. 
Z zeznań wnioskodawczym, prz siucnanego ś w i-d z a 1 
Romana Kcpytczaka, otaz poświadczenia Zwierzchności 
gminnej z  daty Jasienica zam kowa 2 października 
1922 wynika, że H yć Kopacz został w  roku 1914 pc- 
woiany do armji i,u,tr. i s użył w Przemyślu. W roku 
1915 | Q upadku tw ierdzy dęstał się d , niewoli rosyj­
skiej, gdz e w roku 1915 zacho ow ał i udemny zo ­
stał do szpitala w  M oskw e. G iy od tego czasu|nie 
ma o nim żndiiej w lado mości z :hodzi domniemanie 
że nie żyje. Na podstaw ie ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie ceiem 
uznaniu z i  im ? r łe g Ł. H 7Cia Kopacza Jana i zaw artego 
z nim małzeńs.wa za iozw ;ązane. v. ycl■ je się przeto 
ogólne w ezw anie rby ndz-ekno sądowi lub kuratorow i> 
p. dr. Szanserow i adw. w SamLorze którego r ó - ' 
wnocześnie mianu e się obrcńcą w ęzła małżeńskiego ,' 
wiadomości o pow yż w mienionym. Sad lut na pono­
wną prośbę po dniu 1 maja 1923 rozstrzygnie o uzna­
niu za zm arł»go  i o : ozwiązaniu małżeństwa. 1

Sąa okręgov/y cddzia  V.
Sambor, dnia 14 października 1922. 1531

T. 552/22/22 4. W drożen ie postępowania celem 
uznania za zm arłego. P iotr Sertyszyn syn T eodora  i 
Katarzyny, ur. £7 .Tycznia 1885 w Jastrzębkowie osta­
tnio tan-że zam ieszkrły brał udział w  wojnie jako! 
se łn ierz austr od t s> .r ,n a  1914 i w edle preeprew 
deon/ch dochodzeń  od tli w ili oee ści* a o 'WftjsgfPlftife 
dał o ŁOOieJiaiŁU życia Można zatem prrzyjąc, iż  
zajdą warunit. ustawowego dcmmemauia śmierci po 
myśli §  24 1 2 uc. w zgl. nst. z 31 marca 1318 Nr. 
128 Dzpp. W obec tego na wniosek Anny Sony zyn 
wdraża się postępowanie celem uznania \tymienionej 
osoby za zmarłą, a zw iązku m ałżeńskiego ziiwart^gj; 
n i dniu 6 marca 1910 m iędzy 7 ginionym a wniosko­
dawczy nią za rozw iązane. W iadomości o zaginionym 
należy udzieiić Sądowi albo adw  ót. Markowi Eck- 
iteinow i v. e Lw ow ie, którego ustanawia się I urato- 
,-em c a z  obro:; ą węzła matżeńskiego. Zaguiio..ego 
w zywa się by się jaw ił przed podpisanym sądem 
o ile żyje lub w inny sposób da) znać o sob.e. Po dniu 
31 marca 1923 względu ie w  6 miesiccy od duia og łe - 
s.ienia tegu zarządzenia w gazecie urzędowej sąd 
ła ponownny wnto-.ek wyda ost .teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cew ilny oduz. Vni.
Lw ów , dnia 28 wrześam 12.'2, 1624

1 T. 326/22/5. W drożenie postęoowuria am ortyza- 
cyg iego . Na wnkrsek Józefa Górskiego, stolarza w 
Starym  Samborze, wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacji następującego, rzekomo skradzionego 
Tym czasow ego zaświadczenia Komitetu P ożyczk ow e­
go w Am eryce na oblig Polskiej pożyczka państwo­
w ej Ser-ja A. O. 11624 na sumę 50 dolarów am ery­
kańskich. Posiadacza pow yższego tym czasowego za­
świadczenia w zyw a  się p*zerto, aby zgłosił się ze 
śwojem ! prawami w  ciągu jednego roku. w  przeciw ­
nym bowiem razie po upływie oow yższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 7. stycznia 1923. 1525

Cg. 1. b. 1025/22/1. Edykt. St ona powodowa W a ­
syl Hnaiyszczak z Bahiny wniosła skargę przeciw  
stronie pozwanej D n,ytrow i Hnatyszczak z Babiny o 
wpis prawa własności do L. cz. Cg. 1. b, 1025/22. Au­
diencja do ustnej rozpraw y została wyznaczona na 
28. grudnia 1922, godz. 830 przwdpoł. w tym sadzie, 
biuro Nr. 124. Poniew aż miejsce pobytu strony uo- 
zw a re j jest nieznanie, ustanawia się p. dra Menderera. 
adwokata w  Samborze kura-torem. który ją będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomo­
cnika.

Sąd okręgow y. Oddział I.
Sambor, dnia 10. listopada 1922. 1506
Cg. I. 372/22/3. Edykt. Strona pov odow a Bazyłe- 

go CteByteHta aa u  aM̂ n am infci
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pozwanej M ichałow i Barakowi, s. Hasta z
K om alow ic  o 45 dolarów  u o L . c z .  Ce. L 372/22. Au­
diencja eto ustnej rozpraw y została wyzncKzona na 15. 
|fjstapada 1922, g. 8.30 przedpot. w  tani sądtłe W ik o  
?Nr. 96. Poniew aż miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nfozmrłe, ustanawia sie P. <ba Dobrzańskiego, a ó w . 

iw- c SroborM knratorern. który ją bęuzic zastcpo-^Tit 
| na iej Koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
raama się nie staw i i  me ustr\nowl pefnomocnjka.

Sąd okręgow y, Oddział L 
iksuibor, ćtofe 12. pnidaerofka 1922 1516

Cg. III. b. 895/22/1. Edyłct. Strona powodowa W a- 
'Śyl Htmyj, syn Seareono wniosła skarżę przeciw  stro­
nie pozwanej niezaianym z  ży d a  Stefanowi S tywar, 
ś yo w i Jacka o  zw rot 20 dolarów. Audiencja do ust­
nej rozpra-yy została wyznaczana na 4. stycznia 1923, 
gn ie . 10. pnzodpot. w ty,n sadzie, biuro Nr. 96. P o - 

fnJeważ miejsce pobytu strony pozwanej iest niezna- 
ine, ustarm.ta się p. adwokata Halusapcatrńsictetro w 
i Samborze kuratorem, k tóry  ią tyęctrie zsusrępował na 
(je j koszt i niebezpieczeństwo dotąd, tkwóki ona sama 
hfcię nie stawi I nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y, Oddział Dl.
S jn p a r, dnia 5. grudnia 1922. 1505

, Na posłodzeniu dnia 13. stycznia 1922 wpisano na 
ffa tę  adwokatów dra Adolfa Michała Sófcaiera, dr. ,Vr- 
I tura Aieksaadro wicza, dr. Józefa M ajorka i dr. M e- 
IschoBiiia Błumeuth la —  z  siedzibą w e Lw ow ie , dr. 
iJózeta Skibę z  siedzibą w Snia-tynie, na posiedzeni i 
dnia 25. stycznia 1923 dr. Herscha Katzenela z  siedziba 

jw  Stanisławowie, na posiedzeniu dnia 10. lutego 1923 
(<ir. Schaję fleclita  z siedzibą w Buczaczu, dr. Bem ur- 
j la  Ingbcra z siedzibą w Stanisławowie, dr. Oswalda 
! Lem la z  siedzibą w e Lw ow ie , na posiedzeniu dnia 16 
|lntegq 1923 dr. Emila Edelmana z  siedzibą -we l,w<v 
'w ie , dr. Izrael- Feiw la  Teichera z sredziba w  Zabłoto- 
jw ie  i dr. Bernarda W ebera z  siedzibą w e  L w o w ie  
jl/gtosiJ zamiar przesiedlenia sie dr. oasnuel Druks z 
Rołfatyna do Krakowa. Przesiedlił sie dr. M aurycy 
iRnrdach zc L w ow a  do W arszaw y. Z rezygnow ał z 
/adwokatury Marceli Fedyńśki. adwokat w Statasla- 
Iw ow ie. Zmarli a-dwokaci: dr. Adołf Langner w e  Liwo- 
Hwle i dr. W ilhelm  Rosenhedc w  Sniatynie.

7. W ydziafn Izby  Adwokatów .
W e  Lw ow ie , dnia 16. lutego 1923. 1556

I {K iA A T SLf. 1
P. 48/22. OgłosŁeate nozb-w ierae wlasuowołncś- i. 
Uchwałą sądu pow iatow ego w Gorficach z  29. 

marca 1922 L  cz. 6/22 pozba wiono c -A o w ic ie  wta- 
Si/owóltfrtśd Antoniego Jamre, zam iaszkałego po­
przednio a Siarach, a to z powodu choroby usnysfo- 
‘wei. Kuratorem ustanowiono Józefa Jamrę w Siarach.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Gorlice, dnia 22. listopada 1922. 1473
P. XI. 21/2311. Ogłoszenie pozbawieniu własnm. Pi­

lności. Uchwałą Sądu pow iatow ego w Prz ^nyślu L. 
X i. 14/22/4 pozbawiono częściow o właioiwwohiości z 
pow W u maffuotrawstw a. zam ieszkałego w  Batyczaeh 
rolnika Jwia Iwanickiego. Poracfct prawnym cBa te­
goż u stano wlano Michafc, Chudzika- rolnika w Baty-

Sąd pow iatow y. Oddalał XL 
PraeaayśJ. dnia 9. lutego 1923. 1544

f  I A N V . I
Firm. 664/22. Rg. C. 46. Prowadzącem u rejestr 

handlowy przy tut. Sądzie okręgow ym  poleca się, aby 
w tym że rejestrze Oddział C w ykonał w p L  następni;* 
c y ;  Dzień wpisu: 16. grudiaa 1922. F ra t ,  spófld: Bn* 
iyia" Schiele, Spółka, P ierw sza  kra jow a m aoi.rn.rra w y ­
tw ó rn ia  nart i przyborów  sportowych, * » & . »  x  og r jn L  
(czoną odpowiedzrałcością w  Lriaofr uran M iejsce sśe- 
Idziby: Zakopane. Przedm iot przedstętworstwa: W
-pierwszym rzędzie założenie i p row adzane w ytw órn i 
'nart i innych przyborów  so r to w ych , tectna-ką n m zy -  
,nową lub 'cczitą  albo też nrószaatą. kupno i sprzedaż 
przedm iotów wyiw-orssonych. craz m ateriałów pomoc- 

.niczych. prowadzenie tejże wytw órn i w  budyakn 
'■Izie łzaw ionym  lub też w  przyszłości w bodysku w la- 
łsnyny zakup w  tym celu nieruchomości i bttdowa w y- 
'rwarni o pow yższym  celu. a nadto prowadzenie w szel­
kich robót w zakres stołarstwa wchodzących. —  jak 
wreszcie w yk  .mywanie w-szelkich, ustaw a.rr dozwolo- 

Inych czynności i pomocniczych. służących do nrzec-*y- 
.wistnienia celów  czy li przedm iotów  przedsiębiorstwa. 
W ysok ość  kapitału zakfc-óowego 3,300.000 Mkp w ca- 
;fośc* gołóstlcą wpłacony. Nazw iska zaw iadow ców : 
Ink Kazim ierz Scbiełe, inżynier budouljf maszyn w  Za­
kopanem i dr. Kazim ierz Saysse Trfbiczyfc .tóenm kajz 
w  Zakopanem. Stosunki prawne spółki: a) dzień za­
darcia kontraktu 22. lipiec 1922. b ) czas trwania —  

'nieograniczony, c) zastępowanie i podpisywanie firm y: 
7  iwiadowsturo składa sie z dwóch zaw iadow ców , z 
/których każdy sastępaijc spółkę samoistnie i podpisuje' 
,ia w  ten sposób, że pod wyciśniętą, wypisana lub w y . 
[drukowaną osnową firmy. Madzie swói ood ks ieden 
zawiadowca, -wałne Zgromadzenie ma prawo miano-

farać pprftwrzystę, ktftry nastęjnde spółkę równteż sa-
tiuoistnie i po<totsnje ją  w  tató san  sposób, jak zaw fa- 
tlowca, jotktak % dodatkierŁ wskn^idącym prokerę. Każ- 
)3y ż zan iackrWi^w tna per w o cażooczesneg-o odwo­
łania prokłtry, lecz winien w  ckiga najdalej czternastu 
dni zw<4ać W  akie Zgromadzenie, celem usprawiedli­
wienia odwołani:,. W alne Zgrcmiadzcnie ma |iraw-i> piv 
rtownie rtd.zżelić tej samej prołrnr\-. d) Ogłoszenia: w 
.,Moidtorze PiFskdn". e ) ustanowienie Rady Nadzorczej 
statutem aie jest przew idziane.

Sąd okręgoary jakc «r. m ilow •, Oddział IV.
N ow y Sącz. dnia 16. grudnia 1922. 1188

Fimi. 1455 i 1459/22 Oddz. A IV 28. Zmiany i do- 
datlci odnoszące się do wpisanych jaź w  rejestrze han- 
dk»wyip firm kupców pojedyńczycłi i spółek. Do reje­
stru oddział A wciągnięto co następuje: Siedziba firm y: 
Fraków . Brzmień1..- fon ty : Unia handlowa .JttetaF*
.Sc5;orr i Ska. W y  stąpił ze spółki Jzak Latidau. P rzystą­
pił jawny spókłik Snsiseł .>chorr, prawo zastępstwa iir- 
nr\" przj^sługuje narfał w -fączjik M ajerowi Scliorrowń. 
Dzień wpisu 7. grudnia 1922.

SącJ okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 6. grudnia 1922. 1217

Firm. 19/23- O. A. IV. 93. W pis do rejestru handlo­
w ego  kupca pojedynczego. Wpisaito do rejestru han­
d low ego Oddział A. Siedziba firm y: Krsikuw, ul. I.clc 
'wola 5. Brzm ienie B rm y: Polskie Biuro koncertowe 
Tadeusz B iernat Przedm iot przedsiębiorstwa: urządza- 

irie w łdow sk koncertowych na całyjn obszarze R zeczy- 
DGjPoIitej. angażowanie sił krajowych j zagranicznych 
(dla przodsięfaiorstw całego Pańsl >va. reklamy teatral- 
.ne, urządzanie odczytów . W łaśdcie l: Tadeusz Biernat, 
w  Krakowie, ul. L e lew ela  5. Dzień wpisu: 9. stycznia 
1923.

Sąd ok ręgow y  lako handlowy, Oddział II 
Kraków, cnia A  stycznia 1923. 1222
Firm. 12/23. 0 . V. C. 428. W pis do rejestru handlo­

w ego firm y spótazwej. Do rejestru oddział C wciągnię­
to co następuje: Siedziba firm y: Kraków, Brzmienie
ffrnry: „ M w t  GąiewsJd ‘4 Spółka z ocr. od.pow. w  So- 
SJiuwcu, tflja w Krakowie. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
-ucsploatacia popioł-Ków, zakup i sprzedaż odpndków 
'.węglowych i m a te it ilow  popkrfkDwych oraz różnego 
irodzafu dostaw y i zakupy od i do koleji. Forma spółki: 
spółka z  ogr. CKtfcw. konirjdrt z daty Sosnowiep dnia 
'31. grudnia 1920. Kapitał zakładow y 300.000 M3cp. w  
'całośd wpłacony w  gotówce. Zawiadowcami ustano- 
wfeni Erazm G *jow sk l i Maj Fus Hambiirger. k tórzy 
podpisują fłn.tę łącznie. Dzień wpisu: 15. stycznia 1923. 

Sad ok ręgow y  cvy  Ilrr . Oddział II.
Kraków, dnia 13. stycznia 1923. 1224

Firm, 1636/22. O d oz  B. IŁ 64. Znriatry i dodatki od ­
noszące a ę  ao w p isa iych  już w  rtjestrze  handlowym 
'firm kypcow  poge<tyńcz eh f srflłdk. Do rejestru od­
dział B. wciągnięto t o  następnie: Siedziba firm y: Kra­
ków . Brzmienie firm y: Akcyjny Bank Zw iązkow y S. A. 
(we L w ow ie  filja Strarlom w  Krakowie, prokurę udzie­
lono: M arkowi H erzogow i w Krakowie. W nioskow i na 
(wpis udzielonej prokury także dla oddziału B asztow a 
w Krako-wie odrra-wią się. albowiem  oddział Basztowa 
w Krakowie nie jest w  tutejszym rejestrze handlowym 
wiptsany. Dzień u pisu; 9 stycznia 1923.

S^d ok ręgow y  cyw . jako handlowy. Oddział H 
Kraków, dnia 2. stycznia 1923. 1225

Firm. 25/23. Oddz. B. I. 206. Zmwnv f dodatki od- 
jwssząpe się do wpisanych iu i w rejestrze handkwym  
Fidm kupców pejedyńezyeh i spółek. D o rejestru od­
dział B  wciągnięto co następuję* Siedziba firm y: K ra­
ków . Brzm ienie firm y: „W arwę!" spędyeyjrło-transpor 
towa i handlowa S. A. w Krakow ie. Członkow ie Rady 
x “w'arirrweeej Zygmunt Jasiński i dr. Tadeusz Bednar­
ski i Zygmunt L ew  akowski nsłąpiłi —  wybrani człon­
kami Rady zayfadr-w czei Herman Saftr, Józef Rosen­
berg I dr. P a w e ł Vortreflicb . W iceprezesam i Racfv za- 
wżad >wcze,i wybrani dr. Juljan Aszketiazy i Michał 
RywJewic:z. Dzień • wprsr': 8. stycznia 1923.

Sąd ok ręgow y  cyw . jako handlowy. Oddział fi. 
Kraków, dnis 8. .stycznia 1923. 1 226

Firm. 59/23. C. III. 232. Zmiany i dodatki odnoszące 
ślę dr> wjrsanych już w  rćlestrze fłrm kupców poie- 
dyńczydh i spółek. Do rejestru Oddział C  wciągnięto 
co  następuje: Siedziba firm y: Kraków. Brzm ienie firm y: 
Keroseo, Spółka naftonva z ogr. odpow. Zmiana1 arty- 
kuln X- lecrutraktu spółki dotyezące zastępstwa spółki. 
Do zastępstwa spółki uprawniony jest każdy ze zaw ia­
dow ców  ockkdełme. Prokurę uclzic+ouo- Dr. Józefow i 
Reinerowi w  Krakowie. Rakowicka U . Dz*ęń w~p(srr 15. 
stycznia 1923.

Sąd ok ręgow y  jako handlowy-. Oddział II. 
Kraków, dnia 12. stycznia 1923. 1228

Firm. 88/23. O. A. III. 261. W pis do rejestru handlo­
w ego firm y spółkowej. De rejestru oddział A. wcią­
gnięto co następnie: Siedziba firm y: K raków . Brzmienie 
firm y: ' ioldstaub i Ska, przedsęborstwo spedycjijno. 
kom isowe w Krakowie. Umowa małżeńska z daty. Kra­
ków dnia 23/6 1922 I. r. 27793 dotycząca spółnficą Lip. 
tnanna Ożttflussa i tegoż żony Paalm y z Normanów, 
Dzień wpisu: 23. stycznia 1923.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 20. stycenia 1923. 1229

Finn. 77/23. Sp. U. 26. Zmiany i dodatki odnoszące 
się do wpisali/cii już w rejestrze handlowym firm kap­

ców  pojodyj/cr1 ch i spółek. Do rejestru jp ó lto w y b j
wciągnięto co  następuje: Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: Pow ia tow a Kasa oszczędności w
Krakov.dc. Dyrektor firm y Józef Strzyżew sk i ustąpił, w 
miejsce tegoż ustwerwioey dyrektorem  Jan Mikucki w 
Krakow ie dotychczasowy zastępca dyrektora. Dzień 
wpisu: 19. stycznia 1923.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddziai II. 
Kraków, dnia 17. stycznia 1923. 1230
Firm. 1609/22. 0 . A. III. 143. Wytaeśtónre firmy. 

Z rejestru oddział A. w ykreślono Siedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie iirm y: Inż. Rola. Ottaa-w Wolfram 
i Spółka, dam techaologi-zno-hiudłory- j. jawna spółka 
h;mdlowa. Dzień w plsr: 15. stycznia: 1923.

Sąd ok ręgow y  jako handłowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 30. grudnia 1923. 1399
Firm. 110. Stow. IV. 336. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wyrlsano dnia 19. lutego 1922. 
Siedziba sbywarzyszenia: Zyraw ka Brzmienie itrmy:
Spłlka oszcz-idtiosty i pożyczok w Z y ia w d , stow. zar. 
z nieogr. poręką. Zmiany dotychczasowi członkowie 
zarządu 'vysrąpili. Cztonkami zarządu wybrano Iw a­
na Pybla. Iwana Sr.awła i D my trą Węrrtyka ponowne, 
a nadto ks. W asyla  Kury-łasa, Hryńka Pyhla, Mykołę 
Hkown i M y te  te W  en tyk a, wszy-rtkieh w Zyrawre,

Sąd ok ręgow y jJco handlowy. Oddział IV. 
Lw ów . dnia 18. lutego 1922. 117H

p j S Z L K U J Ę  poeady 
*  letafą p aktyi. ą Use-..-: 
2 dobr m; św iadectw A r a Ł  
•i iw c  :g 'o S i nia pod „S.Ź. 
Podhorc . -Złoczów Pol e-re- 
stante. 1628

Reklama,
dźwignią

handlu
Lm. ‘25.2-16 9/1. c L w o w i:, dnia 29. lut go iy2 .

OBWIESZCZEN/E.
W e  w to r e k  d n ia  A. m a r c a  1922 o  g o d i ln i ę  

10 p r z e d p o łu d n ie m  < d b c i l z ie  Mię
L IC Y T A C Y J N A  S P B K R U A Ż  

J e d n e j s k r a jn i  k ie s e k  x o p e r  M w o c h o i l o w jc l i  
ó  K a d ra  385 k g ,, z a w ie r a ją c e j  12 o p o n  i 7 5  l<>- 
n e k  s n m o e h o d o w je l i  o  r o z m a i t y c h  w ;m i* v v c h .

T o w a r  te n  j e s t  z ło ż o n y  w  M a g a t p i i e  f i r m -  
T  H a r tw ig ,  o d d a la ł  w e  L w o w ie ,  p rz y  u l. L e o n a  
A a p ie l iy  34.

la n g fu tra t  k r ó l -  s to i .  m ia s ta  L w o w a .  1622

Riloe 2 ? n ru l* 3 rl: Tc i/ jrz . Zaliczkowego Bosecfelsii
SPÓUCl AKCYJNEJ wo L W O U IE  

odbędzie się dnia 12. marca 1923 r. c g dzinir 4 30 po­
południa w  lok la  Spółki w e Lw ow ie, przy ul. Jagieiloń 

sklej 1. 11, a następ jącyta poraędj i '*n dsWnny 
>) Rcarmncja uchwały Walne, •  Zgromadsaaic a Jnia 'H.

ii- iopąda 922 w  sp- -wi podwyŚKt uia kapitelu 
akcjrjn-.'go z Mp. !2 040.000 — n*1. Mp. ?; ,000 600- —
oraz1 powz ęcie uch .- ały na podtryżsseaie kapi alu 
akcyjn go do wysoL. ó i Mp. 15C 091.250 —

2) Uchwała w  sprawie apułcomocn-cnia dyrektora Spółki 
p. W która Koreckiego wspólnie z jednym członkiem 
Rady Nadaoi częi la > z rr k Jretrte* do zaciagiiięcii- 
pcżyczk i w  Pr calowej Kasie Oazca-.ęAnoóci w  uryso- 
kcóci Mp. 154,009.000 — 1 dokonania ed >oL« »go za­
pisu śaneyjnege.

3) Wnioski.
W ?yw a się w «7.ystKtoh akojenarjusaów, by zg ło ­

sili się w  loka u Spółki celem pod ecia imiennych kait 
legitym acyjnych z adnoi» u aną ilością ałoiouyck przez 
ni.h akcji i ilością służących im fetosów

Z legitymacji Koizystać m o i-  n ietyiko akejona- 
jusz. aa którego (mię aostała ona wydana, lecz zarówno 

i pełnomocnik, po.siad^ąey p łcom ccni two pisemn' Spis 
rkcjo .ia ijrsaów  można prz j.-zeó w  lokalu Spó wi. 162n

li. ZnraajDt Sliilne Zgromadzanie 
„PO LSO TU"

FolsJsiej Spółbi dla abrati' to m /M ego  S.H we Lwowie
od b ęd z ie  : ię  w e L w ow ie , w  o .io tę  d n a  10- m arca 
1923 r. o  g o d  '. 4 - «  p epołndn ia  w  loka lu  Spółki 

p rzy  « L  Szu jnochy 1. 2 
z następu jącym  p orząck lem  dziennym :

1)  Oderzy ani.- protnkoiu z osu tn irgo W alnego Z g r i n .
~)  Zaiwierdzenie sprawozdania Rady Zaw iae lowc ie j ,  oraz 

haraknięcia rac as ó .r i bil rosa z> rok 1922
3) Sprawozdanie Korai>ji Rew tzyjn j  oraz wninsok n» 

udzielenie Dyrekcji absolnt rjrm .
1) Uch-.-, ata co to  /o-dsintu wykazanego zysku.
5) W ybó 3-eh członków ifnn 4-;j Rew izyjnej > 2-eh za­

stępców na rok 1923.
6)  Oznac cnie wysokości wrnagrodacni i dla członków

Rady 'iaw i id iw^zej za ich czynnon i w  r. :9£2
7) Wyznać: enig wynarrodzenia dla cz onków Komiiera

W } konawczego i Kom isji R sw izy jac j ua r, 10‘.'3 . 
S) Zaiwrc rażenie kooptowuaych 3-ch członków Rady 

Z a 1 ado w  czej,
9) W nio ki

Lw ów , dnia 20 łatego 1923 "6 '7
RADA Z A W I A D O W C Z A  „P O L S O T U " 

Polskiej Spółki <Jlc obrotu towarowe? S t. 
Według § 15. statutu Spółki, akejonr-łmze, p r ‘:g r * j  

wztąó odział w Walnepi Zgroniadzcntn winrl złożyć swoje ikcje 
w kasie Spółki najróżniej na dni 8 przed^Wslnem ZgroamJ?'’. 
n’n. Prawjo do je^nepo głosu ns Walcem Z gromad reniu nadaje 
w myS nuragr. 14 posiadania W-cin akcji.

Prenumerata b ez  odnoszenia miesięcznie 6000 mp.. z odnoszeniem iuu paczią mieś ęczttk 7 W  mp., zagran icy >000 mp. — Redakcja czynna 
od g. 8 raco do 2 popoł., z wyjątkiem niedziel i świąt. —  Redaktor nacx. przyjmuje od g. 1— 2 popoł —  Listów nicftankowanych należycie nie

przyjmuje sie. —  R ę k n y ^ ó w  Redakcja i  Adm ńnsfracia  r>:-. 3 v ra c a ią . —  Kotrto P o c z t .  K a s y  O. 141.690

Redaktac odywtoArłakau W T  KONARSKL N a i e Ż y ^ O Ś Ć  p u c u O W ^  O p iU L O ltO  r y c Z t « { t e i l Ł  U ru kara ii. P o lsk a , L w ó w ,  uL C b o tą ż c z y z a y  31.


